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Nr 54 (1684) 
ROK VI. 


W rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Niezwyciężona siła pokoju 


+ Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


ê weygzwoelicielńa Ludów 


* KJ 


Przed 33 laty w mroźne dni lutego 
w 1918 roku, w bojach przeciwko nie- 
mieckim  imperialistom narodziła się 
sławna Armia Radziecka, armia wy- 
zwolonych robotników i chłopów, ar- 
mia, która w niespełna 30 lat nóżniej 
uratowała ludzkość od _ zagłady, od 
niewoli hitlerowskiej. 

Czerwona Armia wychowana w duchu 
internacjonalizmu, posiada niezliczoną 
ilość przyjaciół i sojuszników we wszyst 
kich częściach świata, od Szanghaju do 
Nowego Jorku, od Londynu do Kal- 
kuty, 

Zerwała ona druty kolczaste hitle- 
rowskich obozów  koncentrucyjnych — 
milionom Polaków i Czechów, Francu- 
zów i Belgów, przyniosła tax nprag- 
nioną wolność.  Rozgromiła hitlerow- 
ską machinę wojenną, zaskarbiając so- 
bie tym najgłębszą wdzięczność reszyst 
kich, narodów, 

Armia Radziecka niezłomnie stoi na 
straży granic Związku Radzieckiego i 
na. straży pokoju świata. Ludzie Ta- 
dzieccy kochają swoją Armię. Wierzą 
jej i ufają. Kochają ją również wszys- 
cy uczciwi ludzie na całym świecie 
pragnący pokoju. Wiedzą oni bowiem, 
że Armią Radziecka to niezawodna 
ostoja pokoju, że jej potęga powstrzy- 
muje „amerykańskich podpalaczy: świata 
przed realizacją ich planów. 

Dla nas Polaków Armia Radziechu 
jest szczególnie bliska i droga. Przy* 
niosła nam wolność. Dziś stanowi naj- 
potężniejszą siłę, powstrzymującą tych, 
którzy pragnęliby targnąć się na naszą 
niepodległość, tych, którzy wraz z po- 
grobowcami Hitlera snują plany od- 
wetu. 

Armia Radziecka — armia pokoju i 
wolności, armia niezwyciężona, której 
wodzem jest Wielki Stalin, droga jest 
sercu każdego Polaka, miłującego swą 
ojczyznę i jej niepodległy byt. 


|Depesza społeczeństwa Warszawy 


do Józefa Stalina 


WARSZAWA. 22. 2. br. odbyła 


Polskim w Warszawie uroczysta 
powstania Armii Radzieckiej. 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
kiewicza, wicepremiera Minca i 


W loży honorowej 


sięw Państwowym Teatrze 
akademia, poświęcona 33 rocznicy 
zajął 
w towarzystwie premiera Cyran- 
Marszałka Polski Rokossowskiego. 


miejsce 


Po odegraniu hymnów państwowych polskiego i radzieckiego 
referat okolicznościowy wygłosił wiceminister Obrony Narodowej 


sen, Naszkowski. 
Następnie 
gen. Kazak; 


wygłosił 


przemówienie attache 


wojskowy ZSRR 


Burzliwymi oklaskami; zaaprobowali zebrani treść depeszy do 


Generałissimusa Stalina. 


Poniżej zamieszczamy fragmenty 


Stalina: 


z . . 
Przemówienie 
przewodniczącego KG PZPR 
w kadio 

WARSZAWA -< Fragmenty prze- 
mówienia przewodniczącego KC 
PZPI — prezydenta Bolesława Bie- 
ruta, które zostało wygłoszone na 
VI plenarnym posiedzeniu Komite- 
tu Centralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej, zostaną na- 
dane w sobotę dnia 24 bm. o godz. 
17 na falach wszystkich rozgłośni 
Polskiego Radia. 

W niedzielę dnia 25,bm. fragmen- 
ty przemówienia zostaną powtórnie 
nadane o godz. 9 w progrtmie I na 
fali długiej 1322 m. i e godz. 16 na 
fali 397 m. oraz na falach wszyst- 
kich rozgłośni regionalnych: Polskie 
go Radia. 


Po wyborach w RFSRR 


Prawie 100 proc. $i0S00 


padło na listę bloku komunistów i bezpartyjnych 


MOSKWA — Agencja TASS ogło 
siła komunikat Centralnej Komisji 
Wyborczej o wynikach wyborów do 
Rady Najwyższej RFSRR odbytych 
w dniu 18 lutego 1951 r. Komunikat 
głosi m. in.: 


Kobiety 


w walce 


z analfabetyzmem 


WARSZAWA — Przygotowu- 
jąc się do dnia 8 marca i ogól 
nopolskiego Kongresu LK, ko- 
biety rozszerzają swój udział za 
równo w życiu gospodarczym 
kraju, jak w pracy oświątowej 
i kulturalnej. 

Członkinie Gminnej Rady Ko 
biecej w Krasnymstawie, współ 
pracując z Komitetem do Wal- 
ki z Analfabetyzmem postanowi 
ły dla uczczenia swego święta 
dopomóc w nauce 78 uczestni- 
kom i uczestniczkom kursów po 
czątkowego nauczania, aby do 
8 marca rb. całkowicie zlikwi- 
dować analfabetyzm w swoich 
gromadach. i 

Podobne zobowiązanie  podję 
ły gospodynie wiejskie w gro- 
madzie Gąbie w woj. krakow- 
skim i w Korzeniowie, woj. 
gdańskie, 


W międzielęsw3 lutego 1951 r. na 
terenie całej Rosyjskiej Federacyj- 
nej Socjalistycznej Republiki Ra- 
dzieckiej odbyły się wybory deputo 
wanych do Rady Najwyższej RFSRR. 

Centralna Komisja Wyborcza 
otrzymała ze wszystkich okręgowych 
komisji wyborczych pełne dane o 
wynikach wyborów do Rady Naj- 
wyższej RFSRR. Ogólna liczba wy- 
borców we wszystkich okręgach wy 
borczych wynosiła 64,832.312 osób, z 
których udział w wyborach do Rady 
Najwyższej RFSRR wzięły 64,821.824 
ośoby czyli 99,98 proc. ogólnej liczby 


zarejestrowanych wyborców. We 
wszystkich okręgach wyborczych 
na kandydatów bloku komunistów 


i bezpartyjnych głosowało 64.665.587 
wyborców, co stanowi 99,76 proc. 
ogólnej liczby wyborców biorących 
udział w głosowaniu. 

Przeciwko kandydatom na deputo 
wanych  głosowały. 155.723 osoby, 
czyli 0,24 proc. ogólnej liczby wy- 
borców, którzy wzięli udział w gło- 
sowaniu, na podstawie art. 79 „ordy 
nacji wyborczej do Rady Najwyż- 
szej RFSRR“ uznano za nieważne 


514 kartek wyborczych. 


ob. H. 


depeszy do — Generalissimusa 


Przedstawiciele robotników, inteli 
genńcji pracującej, żołnierzy i mło- 
dzieży polskiej, zebrani w Warsza- 
wie na uroczystej- akademii w dniu 
święta Armii Radzieckiej, ślą Wam. 
twórcy  niezwyciężonych sił zbroj- 
nych Kraju Rad, organizatorowi 
wszystkich zwycięstw Związku Ra- 
dzieckiego, przyjacielowi narodu pol 
skiego. nięzłomnemu. „orędownikowi 
pokoju na całym świecie, wyrazy 
najgłębszego przywiązania i wdzię- 
czności, 

Powstałą 33 lata temu Armia 
Radziecka, przeszła pod Waszym 
genialnym kierownictwem wspa- 
niały szlak bojowy. Wychowana 
przez sławną partię Lenina — 
Stalina, hartowana w ogniu bo- 
jów wojny domowej i wielkiej 
wojny przeciw hitleryzmowi, Ar- 
mia Radziecka stała się najsilniej 
szą armią na Świecie, 

Naród polski wraz z ludami całego 
świata wierzy głęboko, że walka o 
pokój i wolność narodów przeciw a- 
merykańskim imperialistycznym pod 
żegaczom! wojennym zostanie uwień- 
czona pełnym zwycięstwem. Bo wał 
ką tą kieruje ostoja pokoju — Zwią- 
zek Radziecki. Bo na straży pokoju 
i niepodległości narodów stoją nie- 
zwyeiężone siły zbrojne Kraju Rad. 
Bo na czele wszystkich walczących 
o pokój, wolność i socjalizm stoicie 
Wy — Towarzyszu Stalin — duma, 


szczęście i radość całej postępowej | 


ludzkości. 


PIĄTEK 


EW ZZO 


Niech żyje 


niezwyciężona 
Armia Radziecka 
armia pokoju, 
wolności 
i socjalizmu! 


Referat Nenni'e 


o w, Berlinie 


Ruch pokoju zrealizuje 


uchwały Il Światowego Kongresu 


BERLIN. — Na posiedzeniu sesji 
Światowej Rady Pokoju w Berlinie 
zastępca przewodniczącego Biura 
Światowej Rady Pokoju — Pietro 
Nenni — wygłosił referat pt. „Reali- 
zacja programu opracowanego na II 
Światowym Kongresie Obrońców Po 
koju*. 


Rada Ministrów uchwaliła 
plan na rok 1951 


WARSZAWA. Rada Ministrów 
na posiedzeniu w- dniu.22 bm. 
uchwaliła projekt ustawy o-na- 
rodowym planie gospodarczym na 
rok 1951; który wejdzie pod abra- 
dy Sejmu Ustawodawczego RP. 


Przeciw ponownemu przyjazdowi Eisenhowera 


Stanowcze protesty 


mas pracujących Francii 


PARYŻ. — Gauleiter amerykański dla Europy zachodniej Eisenho- 


wer przybył ponownie do Francji, gdzie zamieszkał 


w. pobliżu pałacu 


Trianon w Wersalu, w willi należącej do właścicieli fabryki zbrojenio- 
wej „Gnome et Rhone“, którą w czasie okupacji ciągnęła wielkie zyski 
z budowy hitlerowskiego tzw, „wału atlantyckiego“. 


Droga przejazdu Eisenhowera z 
francuskiego portu ` Cherbourg do 
Wersalu była ochroniona 'przez silne 
oddziały policji. 

Przyjazd Bisenhowera wywołał ol 
brzymie oburzenie w społeczeństwie 
frąncuskim. Narodowa Rada Pokoju 
we Francji i Komitet Obrońców Po- 


Referat członka Sekretariatu Biura Politycznego KC PZPR 


Minca 


„Zadania gospodarcze na 1951 r.“ 
podajemy w obszernym streszczeniu WA SYRONIE 


2-EJ. 


koju w departamencie Seine et Oise 
opublikowały protesty przeciwko po 
bytowi Eisenhowera i jego sztabu 
we Francji i wezwały ludność „dą 
manifestacji protestacyjnych. Podob 
ne protesty ogłosił szereg francus- 
kich organizacji demokratycznych. 
Na murach domów w Wersalu i 
Cherbourgu ukazały się afisze, pro- 
testujące przeciwko przybyciu Ei- 
senhowera i napisy głoszące: „Eisen 
hower wracaj do domu!“ „Precz z 
podżegaczami wojennymi!* „Precz 
z remilitaryzacją Niemiec zache1- 
nich! „Niech żyje pokój!”*. 

W wielu fabrykach odbyły się ma 
sowe wiece i-straiki protestacyjne. 


Po omówieniu. sytuacji międzyma= 
rodowej ,Nenni oświadczył, iż zada- 
nia sesji Światowej Rady „Pokoju 


można określić w sposób następują- 
cy: 
g3 zdemaskować przed- opinią pu 
bliczną „Świata rozpad i nie- 
przydatność ONZ, która odtąd jest 
tylko narzędziem uprawianej przez 
USA. polityki siły, prowokacji'i agre 
sjii którą należy skierować z po- 
wrotem do wykonania jej pierwot- 
nego zadańia. 
(4) zdecydowanie i stanowczo pū- 
tępić oszczercze uznanie Chin 
za agresora, ponieważ Chiny bronią 
swej egzystencji przeciwko spisko- 
wi Mac Arthura i jego sojusznika 
Czang Kai-szeka, ponieważ bronią 
prąwa- narodów, azjatyckich do rzą- 
dzenia we własnym: domu. 
R) domagać. się zwołania narady 
przedstawicieli pięciu wiel- 
kich mocarstw dla rozwiązania kon 
fliktu na Dalekim Wschodzie oraz 
narady przedstawicieli czterech wiel 
kich mocarstw dla zjednoczenia i de 
militaryzacji. Niemiec, 
organizować w skali krajowej 
i międzynarodowej opór prze- 
ciwko wyścigowi zbrojeń i jego na- 
stęnstwom jakimi są: przestawienie 
przemysłu pokojowego na tory pro- 
dukcji wojennej, rezygnacja z wiel- 
kich robót o znaczeniu społecznym i 
pożytecznym dla całego narodu, ob- 
niżanie-stopy życiowej mas ludo- 
wych. : 


Działacze $FZZ 


opuścili Warszawę 


WARSZAWA. Dnia 2} bm. 
członkowie Biura Wykonawczego 
SĘZZ, uczestnicy sesji nadzwyczaj- 
nej Biura: sekretarz $ŚFZZ — S. Ro- 
stowski, przewodniczący Wolnych 
Niemieckich Zw. Zaw. — H. Wann- 
ke, przedstawiciel Zw. Zaw. Austrii 
— G. Fiala i- kierownik Wydziału 
Zagranicznego WCSPS —  Berczia 
opuścili Warszawę. 
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Referat członka Sekretariatu Riura Politycznego KC PZPR 
PZPR 


ob. H. Minca na VI plenarnym posiedzeniu KC 


Towarzysze! 


Zanim przejdzitmy do omówienia zadań, które w dziedzinie gospodarki 
narofowej stoją przed naszą Partią w roku 1051, chciałbym krótka omówić 
wyniki realizacji planu roku 1950, pierwszeza roku Plam: 6-letnicgo. 


l. Wyniki pierwszego roku 
Planu sześcioletniego 


Jak wiadomo, plan roku 1950, 
pierwszy rok wielkiego planu roz- 
woju gospodarczego i budowy pod- 
staw socjalizmu w naszym kraju 
został zrealizowany z pełnym powo- 
dzeniem i poważną nadwyżką. Plan 
produkcji przemysłu socjalistyczne- 
go został wykonany w 107,4 proc. 
a wartość produkcji przemysłowej 
wzrosła o 30,8 w porównaniu z ro- 
kiem 1949, ' 

Produkcja rolna w porównaniu z 
rokiem 1949 wzrosła równie poważ- 
nie, gdyż wzrost w cenach bieżących 
wynosił około 13 proc., przy czym pro 
dukcja roślinna wzrosła o ok. 6 proc., 
produkcja zaś zwierzęca, na odcin- 
ku której w ciągu poprzednich lat 
był odczuwany niedobór, wzrosła 
jeszcze silniej, gdyż o ok. 24 proc. 

Ogólne -wyniki pomyślnego 
wykonania planu na rok 1950 — 
pierwszy rok Planu sześcioletniego, 
można byłoby określić w następują- 
cy sposób: 

1 Został zrobiony dalszy poważny 

krok na drodze do uprzemysło- 
wienia kraju. Wyraża to najlepiej 
i najjaśniej następujący wskaźnik: 
produkcja przemysłu wielkiego i śre 
dniego przeliczona na jedhego miesz 
kańca wyniosła w roku 1950 okołó 
315 proc. w stosunku do produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego na 
jednego mieszkańca w roku 1938. 
Znaczy to, że staliśmy się krajem 
ponad trzykrotnie bardziej uprzemy 
słowionym, niż byliśmy w okresie 
przedwojennym. 

Najlepiej widać zmiany, które za- 
szły na odcinku uprzemysłowienia 
Polski przy przeprowadzeniu porów- 
nania z krajami kapitalistycznymi. 
Przeprowadźmy takie porównanie w 
stosunku do dwóch głównych kra- 
jów kapitalistycznej Europy zachod- 
niej, a mianowicie w stosunku do 
Francji i Włoch. 

Przed wojną byliśmy pięć razy 
mniej uprzemysłowieni niż Francja, 
obecnie Francja przewyższa nas pod 
względem uprzemysłowienia już w 
znacznie mniejszym stopniu i nie 
ulega wątpliwości, że w najbliż- 
szych latach różnica ta zostanie wy- 
równana. 

Przed wojną Włochy były blisko 
dwu i półkrotnie bardziej uprzemy- 
słowione niż my, a obecnie ich po- 
ziom produkcji przemysłu wielkie- 
go i średniego na jednego miesz- 
kańca jest o 20 proc. niższy niż w 
Polsce. 

2 W roku 1950 produkcja rólńa 

przeliczona na jednego miesz- 
kańca osiągnęła około 133 proc. w 
stosunku do okresu przedwojennego. 

Jak widać, jest to poziom znacz- 
nie niższy, niż osiągnięty w rozwo- 
ju produkcji przemysłowej, co jest 
zrozumiałe, biorąc pod uwagę indy- 
widualny charakter naszej gospo- 
darki rolnej, 

Jest rzeczą jasną, że w miarę co- 
raz większego rozwoju elementów 
socjalistycznych w rolnictwie, przy- 
spieszony będzie i rozwój produkcji 
rolniczej, 

W rezultacie rozwoju przemysłu, 

rolnictwa, komunikacji, łączno- 


ści, budownictwa i innych gałęzi 


produkcji materialnej, ogólny do- 
chód narodowy w porównaniu z ro- 
kiem 1949 wzrósł o ok. 21 proc. i 
osiągnął około 210 proc. na jednego 
mieszkańca w stosunku do okresu 
przedwojennego. 
4 Rozwój gospodarczy kraju od- 
bywał się w drodze systematycz 
nego ograniczania i wypierania ele- 
mentów  kapitalistycznych i coraz 
szybszego wzrostu form socjalistycz 
nych we wszystkich dziedzinach na- 
szej gospodarki, 

Ilustrują to najlepiej następujące 
dane, Udział gospodarki socjalistycz 
nej w ogólnej wartości produkcji 
przemysłu i rzemiosła wynosił w 
r. 1946 — 79 proc., w 1949 — około 
89 proc, a w 1950 — około 94 proc. 

Udział gospodarki socjalistycznej 

w ogólnych obrotach handlowych 
na szczeblu detalu wynosił w r. 1946 
— 22 proc, w 1949 — 55 proc, w 
1950 — około 80 proc. 
Udział gospodarki socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu narodowego wy- 
nosił w 1946 r, — 45.5 proc., w 1949 
r, — 64 proc., zaś w 1950 r, — około 
70 proc. 

W ten sposób gospodarka socjali- 
styczna stała się decydującym ele- 
mentem w tworzeniu dochodu naro- 
dowego. 

5 W roku 1950, tak jak i w latach 

poprzednich, ogólny rozwój go- 
spodarczy kraju na drodze ku so- 
cjalizmowi umożliwiał podniesienie 
stanu materialnego ludności i wszech 
stronny rozwój i rozbudowę oświa- 
ty, kultury, ochrony zdrowia, ubez- 
pieczeń i pomocy społecznej. 

Dzięki wzrostowi przeciętnej pła- 
cy realnej pracowników najemnych 
o 6 proc. w r. 1950, płaca realna ro- 
botników osiągnęła poziom wyższy 
od przedwojennego o około 35 proc. 

Jednocześnie przeprowadzona w 
końcu roku pomyślnie reforma wa- 
lutowa i dokonana w dniu 1 stycz- 
nia 1951 r. obniżka cen artykułów 
konsumcyjnych i inwestycyjnych 
stanowi punkt wyjścia dla polityki 
stabilizacji i stopniowego obniżania 
cen, jako ważnego czynnika wzrostu 
płacy realnej, 

Wyniki wykonania planu 1950 r. 
wskazują na pełną realność Planu 
6-letniego i na możliwość poważne- 
go jego przekroczenia i szybszego 
wykonania, 

Wyniki te w pełni i całkowicie 
przekreślają błędną i szkodliwą „teo 
ryjkę* o tym, jakoby rozwój pro- 
dukcji przemysłowej w okresie Pla- 
nu 6-letniego musiał być znacznie 
wolniejszy niż w okresie Planu 3- 
letniego. 

Rzecz jasna, że doświadczenia ro- 
ku 1950 musiały być i zostały u- 
względnione przy ustalaniu zadań 
planowych na rok 1951. Jest to zro- 
zumiałe, gdyż: 

1. Dzięki przekroczeniu planu w 
r. 1950 wychodzimy z innej, wyż- 
szej podstawy w stosunku do prze- 
widywań Planu 6-letniego. 

2. Gdyż rok 1950 dowodnie poka- 
zał możliwość szybszego niż przewi- 
dywano tempa rozwoju. - 


Il. Główne zadania planu na rok 1951 


Wychodząc z doświadczeń 1950 r., 
plan na rok 1951 przewiduje dość 
znaczne powiększenie zadań w sto- 
sunku do przewidywań Planu 6-let- 
niego dla roku 1951, 

Tak więc niezależnie od wzrostu 
podstawy wyjściowej użyskanej w r. 
1950, plan na rok 1951 zakłada dla 
przemysłu socjalistycznego wzrost 
produkcji o 23,4 proc., zamiast, jak 
to przewidywał szczegółowy Plan 
6-letni — o 20,7 proc. W rezultacie, 
według planu na rok 1951 produk- 
cja przemysłu socjalistycznego ma 
wynieść w milionach złotych cen nie 
zmiennych 27.982 zamiast przewidy- 
wanych przez Plan 6-letni dlą roku 
1951 — 24.978. 

Analogicznie, wartość produkcji 
rolnictwa ogółem wyniesie według za 
dań planu na rok 1951 — 11 miliar- 
dów 807 milionów złotych w cenach 
niezmiennvch w stosunku do 11 mi- 


liardów 412 milionów według prze- 
widywań Planu 6-letniego. Wartość 
produkcji państwowych gospodarstw 
rolnych w jeszcze większym stopniu 
przewyższy, według planu 1951 r. 
przewidywania Planu 6-letniego, 

Co to oznaczą praktycznie? 

Oznacza to, że w wyniku wykona 
nia* Narodowego Planu Gospodarcze 
go na r. 1950 z nadwyżką oraz pod 
niesienia zadań planu na rok 1951, 
w stosunku do zadań na rok 1951, 
ustalonych Planem 6-letnim, uzysku 
jemy przyspieszenie realizacji Planu 
6-letniego jako całości w przemyśle 
socjalistycznym, prawie o dwa mie- 
siące, 

Rzecz jasna, że o ile plan 1951 r. 
zostanie wykonany z nadwyżką, w 
cò nie należy watpić, to przyspiesze 
nie to będzie jeszcze znaczniejsze. 

Przystąpię teraz do omówienia 
niektórych, najważniejszych zadań 


——— A Z A 


w zakresie wzrostu produkcji w ro- 
ku 1951. i 

Dzięki pracy górników plan prze- 
mysłu węglowego na rok 1950 został 
wykonany ż poważną nadwyżką mi- 
mo znacznych" trudności, które wy- 
sunęjy się w toku wykonania planu. 
Został też, również mimo  poważ- 
nych trudności, wykonany w zasa- 
dzie plan przemysłu węglowego i w 
styczniu 1951 roku. 

Trzeba jednak stwierdzić, że mi- 
mo wykonania planu przemysłu wę- 
glowego i mimo osiągnięcia poważ- 
nych nadwyżek, nie mamy jeszcze 
dość węgla na płynne i bez prze- 
szkód zaspokajanie wciąż i stale ro- 
snących potrzeb gospodarki narodo- 
wej 

Skąd wynikają te braki? 

Jak wiadomo, produkcja węgla ka 
miennego wzrosła w r. 1950 o 5 pro- 
cent w stosunku do r. 1949. Całość 
zaś produkcji przemysłowej w sto- 
sunku do r. 1949 wzrosła o 30,8 pro- 
cent. Jak wiadomo, plan produkcji 
węgla kamiennego został przekroczo 
ny w r. 1950 o 2 proc., całość zaś 
produkcji przemysłu socjalistyczne- 
go o 7,4 procent. 

Wynika z tego, że przemysł jako 
całość .rośnie szybciej i to znacznie 
szybciej, niż produkcja węgla ka- 
miennego. Jednocześnie szybciej niż 
produkcja wegla kamiennego rosną 
przewozy na kolejach. Rosną jedno- 
cześnie potrzeby rynku wewnętrzne 
go na węgiel opałowy. Rosna, nie 
bacząc na to, że w tej dziedzinie na 
stąpił zasadniczy, radykalny wzrost 
konsumcji na głowę ludności w sto- 
sunku+do okresu przedwojennego. 

Jeżeli bowiem w r. 1938 na jedne 
go mieszkańca przypadało węgla opa 
łowego około 150 kg., to w r. -1950 
konsumcja węgla opałowego na je- 
dnego mieszkańca wynosiła już 499,5 
kg. to znaczy, niemal 3,5 raza wię- 
cej, niż w okresie przedwojennym. 

Tym niemniej potrzeby rynku we 
wnętrznego rosną i to jest zrozumia 
łe, gdyż idzie to równolegle ze wzro 
stem stanu zatrudnienia, ze wzro- 
stem dobrobytu materialnego, z na- 
rastaniem liczby nowych izb, które 
wymagają dodatkowego opału. 

Jednocześnie niezmienione pozosta- 
je zapotrzebowanie węgla na eks- 
port, gdyż węgiel jest podstawowym 
clementem naszego eksportu, podsta 
wowym instrumentem w naszym han 
dlu zagranicznym, instrumentem, 
który pozwala nam zdobywać po- 
trzebne ilości surowców, artykułów 
przemysłowych i maszyn z zagrani- 
cy. i 

Rzecz jasna, że w tej sytuacji za- 
gadnienie zwiększenia produkcji wę- 
gla, osiagnięcia i poważnego przekro 
czenia planu będzie musiało stać się 
jednym z centralnych punktów na- 
szej pracy w roku 1951. ` 

W zakresie przemysłu maszynowe 
go, który jest trzonem rozwoju prze 
mysłu jako całości, zadania na r. 
1951 są specjalnie poważne. 

Wystarczy wspomnieć, że produk- 
cja obrabiarek do metali ma wzro- 
snąć o 61 proc., produkcja maszyn 
i urządzeń dla budownictwa o 62 
proc., produkcja łożysk tocznych o 
125 proc. produkcja statków mor- 
skich o 163 sproc., produkcja samo- 
chodów ciężarowych o 231 proc, pro 
dukcja ciągników o 37 proc. 

W ten sposób dla wielu ważnych 
asortymentów przemysłu maszyno- 
wego i elektrotechnicznego rok 1951 
jest właściwie rokiem uruchomienia 
produkcji na wielką skalę. 

Nowoutworzone Ministerstwo Prze 
mysłu Chemicznego będzie miało 
przed sobą w r. 1951 również bardzo 
poważne zadania. 

Oto parę danych ilustrujących te 
zadania: wzrost produkcji kwasu 
siarkowego o 38 proc., wzrost sody 
kalcynowanej o 20 proc., kaustycz- 
nej o 10 proc. nawozów azotowych 
o 12 proc., nawozów fosforowych o 
39 proc., tworzyw sztucznych o 196 
proc. 

Wielkie zadania stoją również w 
planie 1951 roku przed Ministerstwa 
mi Przemysłu Lekkiego i Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego. Mamy 
osiągnąć poważny wzrost produkcji 
tkanin bawełnia:. .1 (8 proc.), weł- 
nianych (7 proc.), produkcji obuwia 
skórzanego (43 proc.), dalszy szybki 
rozwój i wzrost nowego produktu 
jakim jest steelon (plus 168 proc.), 
wielkie zwiększenie produkcji wyro 
bów dzianych, poważny wzrost w 
zakresie wszystkich prawie artyku- 
łów przemysłu spożywczego itd. 

Zadania stojące przed Minister- 


bryka celulozy wiskozowej, 


stwami Przemysłu Lekkiego i Prze- 
mysłu Rolnego i Spożywczego spro- 
wadzają się nie tylko do osiągnię- 
cia wzrostów ilościowych, ale tak- 
że do uzyskania poważnych zmian 
na lepsze w dziedzinie jakości, w 
dziedzinie urozmaicenia asortymen- 
tów i pełniejszego uwzględniania po | 
trzeb rynku w dziedzinie asortymen 
tów i jakości. R 

Bardzo poważną rolę w dziedzi- 
nie zaspokajania potrzeb rynkowych | 
powinien odegrać rozwój: socjalisty- 
cznego przemysłu drobnego, w tej 
liczbie spółdzielni pracy, którego 
wzrost przewidziany jest w wyso- 
kości 58,2 proc. 

Przejdźmy teraz do zadań w za- 
kresie rozwoju rolnictwa w r. 1951. 
Wartość produkcji rc!tnej, przy prze- 
ciętnych warunkach klimatycznych, 
powinna w cenach bieżących być © 
10,2 proc. większa niż w r. 1950. 

Przewiduje się dalszy wzrost plo- 
nów. 

Tak więc przy wzroście zbiorów 
trzech zbóż razem o 9,7 proc., prze- 
widuje się wzrost zbiorów pszenicy 
o 23 proc. 

Przewidywany stan pogłowia ży- 
wego wyniesie w połowie roku 
1951, a więc na koniec tzw. roku 
rolniczego, w porównaniu z rokiem 
1950 dla bydła 106,9 proc., dla trzo 
dy chlewnej 113,1 proc, dla owiec 
zaś, na rozwój hodowli których 
w celu rozszerzenia własnej bazy 
wełny — zostaje położony jak naj- 
większy nacisk — 117,1 procent. 

Przy ogólnym wzroście rolnictwa, 
w znacznie szybszym tempie rozwi- 
ja się sektor socjalistyczny tego dzia 
łu "gospodarki narodowej. 


W związku z poważnym wzrostem 
produkcji przemysłu i rolnictwa ros 
ną również i zadania handlu we- 
wnętrznego. Całkowita masa towa- 
rów rynkowych, którą winien do- 
prowadzić do konsumenta nasz han 
del wewnętrzny w sposób spraw- 


zy niż w roku 1950, powinna 
wzrosnąć w roku 1951, w porówna- 
niu do r. 1950 o 14 proc. - 

Parę głów o imwestycjach i bu- 
downictwie. Na inwestycje planowe 
przeznacza się sumę o 30 proc. więk 
szą niż w roku 1950, przy czym naj- 
większy wzrost nakładów  przewi- 
dziany jest na inwestycje w zakre- 
sie przemysłu środków wytwórczości 
oraz przedsiębiorstw  budowlano- 
montażowych. 

Plan 1951 r. przewiduje dalsze o- 
graniczanie i wypieranie elementów 
kapitalistycznych i dalszy wzrost 
form socjalistycznych w naszej go- 
spodarce. ] 

Tak więc, o ile udział gospodarki 
socjalistycznej w ogólnej wartości 
produkcji przemysłu i rzemiosła wy 
nosił w roku 1950 około 94 proc., to 
w 1951 roku ma on wynieść około 
96 proc. T 

I wreszcie, jako ogólny wskażnik 
podać należy, że udział gospodarki 
socjalistycznej w tworzeniu dochodu 
narodowego wzrośnie z 70 proc w; 
roku 1950 do 75 proc, w roku 195i, 


Zagadnienie techniki w planie 1951 r. 


W roku 1951 zostanie zrobiony 
dalszy poważny krok naprzód w za 
kresie wprowadzania nowej techni- 
ki. W roku tym w przemyśle zosta 
nie oddany do użytku szereg nowych 
obiektów inwestycyjnych o łącznej 
wartości około 8,9 mild, zł. Wejdą do 
użytku nowe piece koksownicze, no 
wa wielka stalownia w hucie „Czę- 
stochowa'*, nowa elektrownia wod- 


na w Dychowie i cieplna w owo des] 


nie, szereg turbozespołów, nowe fa- 


bryki urządzeń przemysłowych, no- | 
I 


wa wielka cementownia, széreg fa- 


Dość istotne osiągnięcia w zakre- 
sie wprowadzenia nowej techniki 
posiada przemysł chemiczny, Wyra- 
ża się to w doprowadzaniu do pro- 
dukcji szeregu nowych asortymen- 
tów, jak penicyliny na skalę prze- 
mysłową. 

Niewątpliwie są także sukcesy w 
zakresie mechanizacji budownictwa. 

Trzeba jednak stwierdzić, że wszy 
stkie te dodatnie objawy mają jesz 
cze ograniczony charakter i zasięg i 
w żadnym razie nie stanowią jesz- 
cze poważnego przewrotu technicz- 


bryk chemicznych, jak wytwórnie ;nego w naszej gospodarce mimo, że 


fenolu syntetycznego, półkoksu, fa- 


szereg i podstawy dla 


coraz bardziej dojrzewają dane i 
takiego szerokiego 


nowych tkalni i przędzalni baweł- | przewrotu. 


ny itd. 

Zostanie oddany do użytku szereg 
nowych współczesnych urządzeń 
przemysłowych, jak np. pierwsza w 
Polsce mufla pionowa do destylacji 
cynku, zostanie znacznie wzmożone 
zaopatrzenie górnictwa w nowocze- 
sne maszyny i sprzęt, napłynie do 
przemysłu maszynowego szereg no 
wych współczesnych obrabiarek, w 
tej liczbie poważna ilość ciężkich i 
unikalnych itd. : 

Wprowadzenie tej nowej techni- 
ki oraz lepsze wykorzystanie istnie- 
jących urządzeń i maszyn — stano- 
wi podstawę dla znacznej poprawy 
podstawowych wskaźników tech- 
niczno-ekonomicznych w przemy- 
śle, jako warunku wykonania planu 
i jednego z poważnych czynników 
obniżki kosztów własnych i uzyska 
nia założonej w planie akumułacji. 

Niewątpliwie — już w roku 1950, 
wzorując się na metodach i doświad 
czeniach radzieckich, zrobiono znacz 
ny krok naprzód w dziedzinie opa- 
nowania nowej techniki PE 
wykorzystania istniejących urządzeń 
i maszyn. Wyraża się to w fakcie za 
początkowania w r. 1950 przełomu 
w dziedzinie mechanizacji najcięż- 
szych prac przy urabianiu, ładowa- 
niu i odstawianiu węgla. Wyraża się 
to w fakcie intensyfikacji procesów 
produkcyjnych w piecach martenow 
skich; skrócenih czasu koksowania, 
usprawnienia remontu pieców, pew 
nej mechanizacji transportu wew- 
nętrznego, jeżeli chodzi np. o hutnie 
two. 

Zapoczątkowane zostało wprowa- 
dzenie metalizacji natryskowej, 
zwiekszył się nieco udział zastoso- 
wania nowoczesnego oprzyrządowa- 
nia w produkcji, rozpoczęło się wy 
pieranie nitowania spawaniem. 


Zagadnienia techniczne nie stoją 
jeszcze w centrum uwagi zarówno 
organizacji partyjnej, jak i admini- 
stracji gospodarczej. k 

Dlatego wiele czasu i wiele wy- 
siłku trzeba na to, ażeby nowa myśl 
techniczna, nowa metoda i uspraw= 
nienie zdobyły sobie prawo obywa- 
telstwa:. 

Można by na to przytoczyć wiele 
rażących i jaskrawych przykładów: 
weźmy jako pierwszy przykład — 
zagadnienie odlewnictwa.. Wiadomo, 
że odlewnictwo jest najbardziej za- 
cofanym ogniwem naszego przemy 
słu maszynowego i że poziom oddzia 
łów odlewniczych znajduje się w 
rażącej dysproporcji w stosunku do 
poziomu oddziałów mechanicznych 
i montażowych. 

Dopiero obecnie, na podstawie za- 
rządzenia Ministra Przemysłu Cięż= 
kiego — plan techniczny odlewnic- 
twa jest przerabiany i korygowany. 

Weźmy znów dla przykładu ta- 
kie zagadnienie, jak sprawa małej 
mechanizacji. 

Mówiło się o niej bardzo dużo, 
jednakże wprowadza się ją z wiel- 
kim opóźnieniem, a przecież— opóź 
nienie to ujemnie zaciążyło na wy- 
konaniu planu surówki, a z drugiej 
strony — wprowadzenie małej me- 
chanizacji np. w hucie „Pokój“ 
szybko dało poważne rezultaty. 

Weźmy dalej jako przykład 
zagadnienie metalizacji natryskowej. 
Wiele czasu trwało, aż opory w tym 
względzie. zostały przełamane i za- 
gadnienie to, po przełamaniu opo- 
rów, weszło na drogę realizacji. 

Faktem jest, . że sprawą nowej 
techniki — nasze organy partyjne 
i organy administracji gospodarczej 
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nie żyją dostatecznie, że sprawom 
tym nie poświęca się dostatecznej 
uwagi, 
się w pełni i nie uważa się ich za 
podstawowe zagadnienie rozwoju 
przemysłu i gospodarki, ; 


Nowa technika wchodzi do nasze- 
go przemysłu w postaci oddawanych 
do użytku nowoczesnych obiektów 
inwestycyjnych, w postaci nowych 
wiełkńch ilości urządzeń i maszyn; 
możemy w pełni korzystać z boga- 
tych doświadczeń  vadzieckich i z 


że sprawami tymi nie żyje. 


wszechstronnej, technicznej litera- 
tury radzieckiej; mamy szereg cen- 
nych, choć nierozpowszechnianych 
dostatecznie inicjatyw naszych wła- 
snych utalentowanych nowatorów i 
racjonalizatorów; — mamy więc da 
ne do uzyskania przełomu w zakre 
sie nowej techniki w roku 1951. 

W r. 1951 zagadnienia nowej tech 
niki, zagadnienie poprawy wskażni 
ków techno-ekonomicznych — mu- 
szą się stać zagadnieniami central- 
nymi. Bez tego bowiem — niemożli- 
we jest pomyślne wykonanie zadań 
planu r. 1951. 


O zasadniczy przełom 
w obniżce kosztów produkcji 


Ustawa o Pianie 6-letnim wysu-|również niezrealizowane dotąd re- 
nęła, jako jedno z centralnych za- | zerwy. 


gadnień i podstawowych warunków 
wypełnienia planu —  zagednienie 
abniżki kosztów własnych w gospo 
darce narodowej. 

Bez uzyskania poważnych wyni- 
ków w tej dziedzinie — niemożliwe 
jest osiągnięcie założonej w planie 
akumulacji, a tym samym niemoż- 
liwe jest zrealizowanie planu. 

Tymczasem stwierdzić należy, że 
r. 1950, który przyniósł wypełnienie 
z nadwyżką planu ilościowego pro 
dukcji, — nie dał jeszcze decydują- 
cych rezultatów, jeżeli chodzi o żniz 
kę kosztów własnych. 

Jak wysoce niedostateczną była 
zniżke kosztów własnych osiągnięta 
przez-przemysł w r. 1950, świadczy 
porównanie ze wskaźnikami, które 
w tej dziedzinie osiąga socjalistycz 
na gospodarka radziecka. 

Podczas gdy u nas w r. 1950 prze 
mysł zdołał obniżyć swe koszty wła 
sne zaledwie o 3,4 proc, — w ZSRR 
obniżka kosztów własnych w prze- 
myśle wynosiła: w 1948 r. — 86 
proc, a w r. 1949 wynosiła 7,3 pro- 
cent, 

Plan kosztów przewiduje u nas 
obniżenie kosztów własnych w sto 
sunku do r. 1950: w przemyśle wiel 
kim i średnim o 6,1 proc, w drob 
nym zaś przemyśle  socjalistycz- 
nym — o 8,0 proc, 

Że zadanie to jest realne, o tym 
świadczą tkwiące w naszej gospo- 
darce poważne i nieujawnione, jak 


Jeżeli chodzi o drogi, prowadzące 
do zniżki kosztów własnych, to trze 
ba przede wszystkim wymienić dwa, 
podstawowe elementy, a mianowi- 
cie: zniżkę kosztów osobowych o- 
raz obniżkę kosztów materiałowych. 

Jeżeli chodzi o obniżenie kosz- 
tów osobowych, to powinno ono zo 
stać osiągnięte w głównej mierze 
w rezultacie wzrostu wydajności 
pracy. 

Plan przewiduje dla przemysłu 
państwowego wzrost wydajności pra 
cy dła pracowników tzw. grupy prze 
mysłowej o około 13 proc., podczas 
gdy w r. 1950 wzrost wydajności na 
jednego pracownika grupy przemy- 
słowej wynosił tylko około 9 proc. 

Założenie tp jest w pełni realne 
i możliwe. Jest ono nierozerwalnie 
związane z zagadnieniem wprowa- 
dzenia nowej techniki. 

Na bazie postępu technicznego i 
organizacyjnego osiąga się wzrost 
wydajności przez wprowadzenie no 
wych, technicznie postępowych norm 


racy. 

Jeżeli chodzi o wprowadzenie no 
wych norm, to w ciągu r. 1950 ogra 
niczało się one tylko do niektórych 
odcinków przemysłowych. 

Rzecz jasna, że rewizje norm nie 
znałazły jeszcze i nie mogły znaleźć 
pełnego odbicia w r. 1950 i ujawnią 
w całej pełni swe pomyślne rezulta 
ty dopiero w r. 1951. i 


Walka o wzrost wydajności pracy 


Już teraz jednak 
szeregiem. wymownych danych, 
świadczących o pomyślnym wpły- 
wie rewizji norm na wzrost wydaj- 
ności. Tak np. w fabryce obrabia- 
rek w Pruszkowie wzrost wydajno- 
ści po rewizji norm wyniósł 16,5 
proc. W fabryce „Ursus* przy sta- 
rych normach tormowano dziennie 
16—18 cylindrów, a po wprowadze- 
niu nowych norm — brygada ZMP 
zaformowała 21 cylindrów już w 
pierwszych dniach po rewizji norm, 
formując w dalszych dniach prze- 
ciętnie po 28 eylindrów. 

Jest rzeczą jasną, że w ciągu 1951 
roku rewizją norm w zasadzie po- 
winny być objęte wszystkie te ga- 
łęzie przemysłu, w których dotych- 
czas w ostatnim okresie tej rewizji 
nie dokonano. 

Nie ulega wątpliwości, że ta re- 
wizja norm dokonywana w oparciu 
o nowe osiągnięcia techniczne i po- 
stęp organizacyjny, ta rewizja norm, 
której konieczność i pomyślne skut- 
ki w dużym stopniu są już zrozu- 
miane przez klasę robotniczą, sta- 
nowi poważne podmurowanie dla za 
łożonych w planie wskaźników wzro 
stu wydajności. 

Dalszym czynnikiem podwyższenia 
wydajności jest zwiększenie zakresu 
robót akordowych. 

Byłoby bardzo poważnym błędem 
sądzić, że wprowadzanie nowych 
norm może się odbyć mechanieznie. 

Z jednej strony potrzebny jest 

. poważny wysiłek w zakresie poli- 
tycznej mobilizacji i uświadomienia 
załogi — z drugiej strony — normy, 
nowe normy, powinny w coraz więk 
szym stopniu tracić charakter norm 


dysponujemy | statystycznych i zbliżać się do norm 


opartych © dokładną znajomość 
urządzeń technicznych, — do norm 
technicznych. 

Wzrost wydajności pracy staje 
się wtedy tylko czynnikiem akumu- 
lacji, o ile wyprzedza on wzrost 
płac. 

Trzeba stwierdzić, że w tym za- 
kresie nie mieliśmy osiągnięć, w 
1950 r. 

Podczas gdy wskaźnik wydajno- 
ści na jednego pracownika grupy 
przemysłowej wyniósł w 1950 r. w 
stosunku do 1949 r. 109,1 proc, 
wskaźnik płacy nominalnej na jed- 
nego pracownika grupy przemysło- 
wej wyniósł analogicznie 117 proc. 

U źródeł tego niepomyślnego zja- 
wiska było nagminne nieprzestrze- 
ganie dyscypliny w zakresie ustała- 
nia norm pracy oraz łamania obo- 
wiązującej dyscypliny płac oraz 
obowiązujących norm w zakresie za 
trudnienia. 2 

Wyrażało się to m. in. w zaszere- 
gowaniu pracowników i robót nie- 
zgodnie i wyżej niż przewidywał 
obowiązujący taryfikator, w niewła 
ściwym wypłacaniu premii, w wy- 
płacaniu pełnych stawek dniówko- 
wych praeownikom nie wykonują- 
cym norm itd. 

W 1951 r. musimy nie tylko osiąg 
nąć założone wskaźniki wzrostu wy 
dajności pracy, na co, jak widać z 
tego, co było poprzednio powiedzia- 
ne, istnieją wszelkie dane, — ale mu 
simy także skończyć z niezdrowym 
zjawiskiem wyprzedzania wzrostu 
wydajności przez wzrost płac, z nie- 
dopuszczalnymi zjawiskami łamania 
dyscypliny norm, dyscypliny płac i 
dyscypliny zatrudnienia. 


Obniżka kosztów materiałowych 


Przejdę teraz do sprawy obniżki 
kosztów materiałowych w przemy- 
śle. Udział kosztów rzeczowych, to 
znaczy — materiałów, energii i 
amortyzacji — w ogólnych kosztach 
w przemyśle wielkim i średnim jest 
bardzo poważny, gdyż w 1950 r. sta 
nowił 73,0 proc., a według planu na 
1951 r. ma dalej wzrosnąć i będzie 
stanowić w stosunku do ogólnych 
kosątów 74,1 proc. 

Dlatego zadanie obniżenia kosztów 
materiałowych nabiera specjalnego 
znaczenia. 

Ogólny wskaźnik obniżenia kosz- 
tów materiałowych w przemyśle ma 
wynieść 4.8 proc. 


Podstawowym elementem obniże- 
nia kosztów materiałowych jest 
oparcie zużycia materiałowego na 
normach ustalonych na poziomie 
technicznie uzasadnionym. W tym 
celu należy przejść na gospodarkę 
opartą o normy w tych wszystkich 
zakładach przemysłowych, gdzie ich 
dotąd nie ma i objąć normami zu» 
życia podstawowe surowce i mate- 
riały przeznaczone do produkcji. 

Trzeba jednak stwięrdzić, że nie 
wszędzie normy zostały opracowa- 
me, a bardzo często nawet tam, gdzie 
je opracowano, miały one, charak- 
ter czysto formalny, były opierane 
na cyfrach statystycznych średnie- 


go zużycia, nie wyciągały natomiast 
doświadczeń z konkretnych osiąg- 
nięć w zakresie zmniejszenia zuży- 
cia materiałów w przodujących za- 
kładach produkcyjnych i na przo- 
dujących agregatach. 

W r 1951 te wady i braki muszą 
być szybko naprawione i w oparciu 
o uzasadnione techniczne normy 
powinno nastąpić poważne zmniej- 
szenie zużycia podstawowych surow 
ców i materiałów. c 

Tak więc plan przewiduje np. 
zmniejszenie zużycia węgla kamien 
nego na jedną tonę stali surowej o 
2 proc, zmniejszenie zużycia węgla 
(w węglu przeliczeniowym) na 1 
KWH energii elektrycznej o 6,5 
proc., zużycie własne węgla kamien 
nego w przemyśle węglowym — na 
1 tonę wydobycia o 9,0 proc. itd. 

Zmniejszenie zużycia węgła ka- 
miennego jest jednym z podstawo- 
wych zadań planu na rok 1951. 

Trzeba zdać sobie sprawę, że nie 
możemy polegać tylko na powiększe 
niu produkcji węgla przez naszych 
górników poprzez ich ofiarną i peł- 
ną wysiłku pracę, a musimy stale 
dążyć do systematycznego zmniej- 
szenia zużycia węgla, tego chleba 
dla przemysłu, poprzez uracjonalnie 
nie gospodarki tym podstawowym 
surowcem. , 

Ważnym zadaniem gospodarczym 
roku .1951-go jest osiągnięcie radykal 
nego zmniejszenia zużycia metali ko 
lorowych. 

W r. 1951 musimy, mimo wzrostu 
produkcji przemysłów, zużywających 
metale kolorowe, zmniejszyć absolut 
ne zużycie aluminium, cyny i ołowiu i 
nie dopuścić w zasadzie do zwiększe 
nia zużycia miedzi. Tymczasem w 
dziedzinie zużywania metali koloro- 
wych mamy wiele jaskrawych przy- 
kładów marnotrawstwa i technicznie 
niczym nieuzasadnionego ich stosowa 
nia, 

Ze względu na wyjątkową wagę za 
gadnienia metali kolorowych, zostało 
powołane specjalne Biuro Gospodar- 
ki Metalami Kolorowymi dla zapro- 
wadzenia porządku w tej dziedzinie, 

Cel ten jednak zostanie osiągnięty 
tylko wtedy, kiedy sprawa oszczę- 
dności w zużyciu materiałów koloro- 
wych ze sprawy interesującej kilku 
nastu czy kilkudziesięciu specjalistów 
— przejdzie do rzędu spraw, leżą- 
cych na sercu robotnikom, techni- 
kom Í inżynierom. 

Szczególna uwaga w 1951 r. powin 
na być zwrócona na zmniejszenie zu- 
życia wyrobów hutniczych. Tak np. 
szersze stosowanie stali prętowej że- 
browanej przyniesie oszczędność w 
zaopatrzeniu budownictwa w wyso- 
kości 6 proc., zaś w wyniku szersze 
go stosowania elementów prefabry- 
kowanych oraz nowych obliczeń kon 
strukcyjnych — planowane jest dál- 
sze obniżenie zużycia stali o 8 proc. 

Szczegółowa analiza 600 norm zu- 
życia w zakładach „Ursus” spowodo- 
wała obniżenie zużycia na tej jednej 
fabryce o około 860 ton wyrobów hut 
niczych, - 

Poważne oszczędności można i trze 
ba poczynić w zakresie obudowy 
stalowej w kopalniach. 

Faktem jest, że podczas gdy na ko 
palni „Połska” na dole leżały bez- 
użytecznie od r. 1947 znaczne ilości 
kompletnej obudowy, Ministerstwo 
Górnictwa jednocześnie zabiegało o 
importowe dostawy ' obudowy stalo- 
wej. 

Rzecz jasna, 
w r. 1951 musimy skończyć i że w tej 
dziedzinie musi zapanować większy, 
niż dotychczas porządek. 

Plan 1951 roku w zakresie zmniej- 
szenia zużycia materiałowego stawia 
szereg poważnych zadań i w stosun- 
ku do innych surowców i materiałów, 

Musimy osiągnąć zmniejszenie fak- 
tycznych norm zużycia drewna, zmniej 
szenie zużycia szeregu środków i ma- 
teriałów w przemyśle chemicznym, 
jak np. przy produkcji karbidu, amo- 
niaku, sody surowej itd., zmniejsze- 
nie zużycia materiałów w przemyśle 
bawełnianym, wełnianym i skórza- 
nym, w przemyśle rolnym i spożyw- 
czym, zmniejszenie zużycia materia- 
łów budowlanych, a w szczególności 
cementu w wyniku stosowania norm 
z dezowaniu i stosowaniu cementu 
itd, 

Odrębne i ważne zagadnienie sta- 
mowi konieczność racjonalnego żu- 
życia surowca, wykorzystanie jego 
gorszych gatunków i racjonalnego 
zastosowywania zamiast surowców 
deficytowych — materiałów zastęp- 


| czych. 


Trzeba powiedzieć, że bardzo czę 
sto kierownicy naszego przemysłu 
żądają najdroższych, najbardziej de 
ficytowych i wysokogatunkowych 
surowców po to, żeby nierzadko ro- 
bić z nich marne i złe towary. 


żę z takimi: faktsad! 


A przecież zadanie polega na tym, 
ażeby również ze stosunkowo tań- 
szych i mniej gatunkowych surow- 
ców robić dobre jakościowo towa- 
ry, co jest zupełnie możliwe, jak wy 
kazuje przykład wielu przodujących 
zakładów. i 

Jasno widać, jak wiele zaniedbań 


Obniżka 


mamy w zakresie racjonalnej gospo 
darki surowcami i materiałami, jak 
wiele jeszcze nieujawnionych  re- 
zerw tkwi w tej dziedzinie i jak 
całkowicie reałae i uzasadnione fak 
tycznym stanem rzeczy jest zadanie 
obniżenia kosztów materiałowych w 
przemyśle w 1951 r. o 48 proc. 


kosztów 


w innych dziedzinach gospodarki 


* Jeżeli chodzi o budownictwo, to 
plan na rok 1951 przewiduje obniż- 
kę kosztów w fazie projektowania 
dla budownictwa mieszkaniowego 
o 3 proc, dla budownictwa przemy 
słowego i innego, niemieszkaniowe 
go o 5 proc., w fazie zaś wykonaw- 
stwa — o 9,1 proc., łącznie od 12,1 
proc. do 14,1 proc. 

Powszechna jest u nas tendencja 
do bogatego, luksusowego, reprezen 
tacyjnego wykańczania, niezależnie 
od przeznaczenia budynku. Częste 
są u nas wypadki budowy hal prze 
mysłowych o wymiarach i wysokoś 
ci znacznie przekraczających po- 
trzeby produkcyjne danego  zakła- 
du. 

Dlatego nie ulega wątpliwości, że 
w oparciu o wprowadzenie nowych, 
oszczędnych normatywów projekto- 


wania oraz o rewizję projektów o0-|. 


barczonych grzechami + wybujałości 
i przerostów, zaprojektowana zniż- 
ka kosztów w fazie projektowania 
— jest najzupełniej realna. 

Jeżeli chodzi o wykonawstwo, dla 
którego zakłada się zniżkę kosztów 
własnych w wysokości 9,1 proc., to 
założenie to znajduje realne opar- 
cie w napływie nowej techniki do 
budownictwa, dzięki której możli- 
we jest podniesienie wydajności pra 
cy į zmniejszenie kosztów  osobo- 
wych. 


W zakresie kosztów własnych w 
Polskich Kołejach Państwowych ma 
nastąpić zniżka w wysekości 6,9 pro 
cent. Nastąpi to w wyniku znaczne 
go zwiększenia wydajności pracy 
na jednego pracownika grupy eks- 
ploatacyjnej, w wyniku zmniejsze- 
nia kosztów materiałowych, w tej 
liczbie zmniejszenia zużycia węgla 
na 1000 btto to-km o 5,6 proc. 


Wielkie możliwości posiadają rów 
nież Koleje Państwowe w zakre- 
sie zmniejszenia zużycia innych ma 
teriałów, poza paliwem, gdyż w tej 
dziedzinie żadne poważne przepraco 
wanie norm nie miało jeszcze miej- 
sca, a marnotrawstwo materiałowe, 
np. jeżeli chodzi o zużycie metali 
kolorowych — jest specjalnie wiel- 
kie. 

Czynnikami zmniejszenia kosztów 
własnych w PKP będą również: po- 
prawa współczynnika obrotu wago- 
nów, zwiększenie szybkości handlo= 
wych w ruchu towarowym i w ru- 
chu osobowym, zwiększenie przecięt 
nego załadunku wagonu towarowe- 
go, zwiększenie przebiegu dobowego 
parowozu i ograniczenie pomocni- 
czych przebiegów parowozów. 

Jeżeli chodzi o handel wewnętrz- 
ny, to plan na rok 1951 zakłada ob- 
niżenie kosztów własnych (łącznie z 
żywieniem zbiorowym) o 15,2 proc. 


O lepszą gospodarkę w PGR-ach 


Zadanie obniżenia kosztów włas- 
nych PGR wynosi na 1951 r. 8,2 pro 
cent. Jest to zadanie minimalne, je 
żeli wziąć pod uwagę wciaż jeszcze 
często złą gospodarkę w PGR. 

Ażeby zniżyć koszty własne o 8,2 
proc., PGR muszą osiągnąć znaczny 
wzróst wydajności pracy, poważnie 
podnieść towarowość produkcji, sil 
nie zwiększyć zasięg mechanicznej 
uprawy roli, wzmocnić kontrolę go 
spodarki materiałowej, wzmocnić dy 
scyplinę finansową w oparciu o bie 
żąco prowadzoną rachunkowość i 
ścisłą sprawozdawczość. 

Zadanie postawione przed PGR ńa 
rok 1951 w zakresie obniżki kosztów 
własnych — jest w pełni realne i 
musi być wykonane w całości, a na 
wet z madwyżką. 3 

Sądzimy, że towarzysze z Mini- 
sterstwa Rolnictwa i PGR w pełni 
to zadanie zrozumieją i w poczuciu 
partyjnego obowiazku i partyjnej od 
powiedzialności — w pełni je wyko 
nają. 

Plan 1951 roku stawia zadanie u- 
zyskania wzrostu akumulacji z tytu 
łu obniżki kosztów własnych w prze 
myśle wielkim i średnim, w drob- 
nym przemyśle uspołecznionym, w 
budownictwie, w rolnictwie i leś- 
nictwie, w komunikacji i łączności 
oraz w handłu wewnętrznym — w 
łącznej kwocie 10,2 mild. zł nowej 
waluty. 

Jak wielkie znaczenie posiada to 
zadanie, świadczy fakt, że na inwe- 
stycje planowe w r. 1951 przezna- 
cza się łącznie sumę 23,1 mild. zł. 
Znaczy to, że 44,1 proc. pokrycia 
wydatków inwestycyjnych stanowi 
wzrost akumulacji uzyskany w dro 
dze założonej obniżki kosztów włas- 
nych w wymienionych działach gos 
podarki narodowej. Bez tej obniżki 
— wykonanie planu w założonych 
rozmiarach byłoby niemożliwe, a 
perspektywy naszego rozwoju były 
by zagrożone. 

Dlatego dla całej partii i kierow- 


nictwa gospodarczego musi się stać 
jasne, że skończyły się bezpowrot- 
nie czasy, kiedy można było mówić 
o wykonaniu planu, powołując się 
jedynie na wskaźniki ilościowego 
wzrostu i podwyższając (jednocześ 
nie koszty własne produkcji. 

W roku 1951 powstało szereg czyn 
ników, które w pełni pozwalaja zre- 
alizować zadania w zakresie planu 
kosztów. 

Jednym z takich czynników, które 
w pełni pozwalają zrealizować za» 
dania w zakresie planu kosztów 
jest przeprowadzona obniżka cen 
artykułów konsumcyjnych  1-ma- 
teriałów inwestycyjnych i zaopa- 
trzeniowych, co jest szczególnie waż 
ne dla produkcji. 

Drugim takim czynnikiem jest 
przeprowadzana obecnie zmiana 
struktury kierownictwa przedsiębior 
stwami produkcyjnymi, która likwi 
duje szkodliwy funkcjonalizm, szko 
diiwe wyodrębnienie zagadnienia 
kosztów własnych w działach finan- 
sowych, związane ze zdaniem tej 
sprawy wyłącznie na te działy z jed 
noczesnym zrzuceniem faktycznej 
odpowiedzialności za tę sprawę z 
kierownictwa zakładów i z działów 
planowania. 

Trzeba, żebyśmy, towarzysze, do- 
kładnie zrozumieli, 
planu 1951 roku i perspektywy dal- 
szego pomyślnego naszego rozwoju, 
bezpośrednio zależą od pełnego wy 
konania zadań zniżki kosztów włas- 
nych w przewidzianym przez plan 
zakresie, do pełnego stosowania 
przez nas żelaznego prawa oszczęd 
ności w gospodarce narodowej. 

Trzeba, żeby tą sprawą żyła cała 
partia. we wszystkich jej ogniwach, 
i na wszystkich szczeblach, gdyż tyl 
ko wtedy sprawa ta zostanie Wwy- 
grana. Rok 1951 będzie rokiem zasa 
dniczego przełomu na odcinku kosz- 
tów własnych, plan 1951 roku wy- 
konamy zwycięsko, a pśrspektywy 
naszego przyszłego pomyślnego roz- 
woju zostaną w pełni ugruntowane, 


Przeciwko marnotrawstwu 
grosza publicznego 


„Plan 1951 roku stawia wielkie i 
poważne zadania przed gospodarką 
narodową w zakresie kosztów włas 
nych. 

Byłoby rzeczą zupełnie nienormal 
ną, gdybyśmy nakładając tak wiel 
kie zadania na naszą gospodarkę 
narodową, nie wzmogli jednocześnie 
kontroli w zakresie wydatkowania 
grosza publicznego na cele admini- 
stracji państwowej, oświaty, kultu- 
ry, Ochrony zdrowia, ubezpieczeń 
społecznych i opieki społecznej i nie 
zastosowali na tych odcinkach rów- 
nież żelaznego prawa oszczędności. 

Walka o socjalistyczną akumula- 


cję na odcinku budżetu. administra- 
cyjnego oraz urządzeń socjalnych i 
kulturalnych ješt, jak dotychczas, 
bardzo słaba 
Prawie wszystkie resorty przed- 
stawiły „rozdęte* projekty budżeto 
we, które już przy pierwszej anali- 
zie nie wytrzymały krytyki i zosta- 
ły, za zgodą Lierownictw resorto- 
wych, bardzo poważnie obcięte, 
przy czym — w olbrzymiej większo 
ści wypadków nie zmniejszano pla- 
nu usług, natomiast redukowano tyl 
ko przerosty etatowe, zbyt wysokie 
obliczenia wydatków rzeczowych i 
(Dalszy ciąg na str. 4-ej) s 
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(Dokończenie ze str. 3) 
jako reguła — nieuzasadnioną pod- 
wyżkę uposażeń. , 

W wielu wypadkach miała miej- 
sce omijanie przepisów kasowych, 
łamanie dyscypliny płacy, wypłaca- 
nie nieuzasadnionych nagród, zasze- 


regowywanie pracowników do naj- į 


wyższych grup uposażeniowych i 
nieuzasadnione przyznawanie do- 
„datków funkcyjnych i służbowych. 

Faktem jest brak obowiązujących 
norm rzeczowych i finansowych, dzię 
ki czemu mamy szereg rzucających 
się w oczy różnie w kosztach podob 
nych urządzeń, zwłaszcza urządzeń 
kulturalnych i socjalnych. 

Przyczyną tego złego stanu rzeczy 
jest riewątpliwy fakt braku rzeczy 
wistej kontroli ze strony kierow- 
nietw resortów i instytucji przy spo 
rządzaniu budżetu. 

Ministerstwo Finansów nie realizu 
je jeszcze w pełni roli głównego or 
ganu walki o akumulację socjalisty 
czna, głównego szafarza i kontrole- 
ra wydatkowania pieniędzy, główne 
go pogromcy marnotrawstwa środ- 
ków finansowych, głównego inicjato 
ra i organizatora oszczędności w ska 
li ogólnokrajowej. 

Dobra praca Ministerstwa Finan- 
sów, połączona ze wzmożoną odpo- 
wiedzialnością kierowników resor- 
tów za budżet i ze wzmożoną kon- 


trolą KC i Komitetów Wojewódz- 
kich nad układaniem i wykonywa- 
niem budżetów centralnego i tereno 
wego — dadzą niewątpliwie poważ 
ne zwiększenie akumulacji socjali- 
stycznej, likwidację zbędnych i nie- 
potrzebnych wydatków oraz przy- 
spieszenie tempa naszego rozwoju. 

Poważnym źródłem marnotraw- 
stwa w naszej gospodarce narodo- 
wej jest szereg przerostów w na- 
szym systemie ubezpieczeń i świad- 
czeń socjalnych. 

Poza tymi biurokratycznymi prze 
rostami — wielką wadą w naszym 
systemie ubezpieczeń i świadczeń so 
cjalnych jest rozbudowa całego sze- 
regu świadczeń niezwiązanych zupeł 
nie z ilością i jakością pracy pracow 
nika, ani też z charakterem, trud- 
nością i stażem jego pracy. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że wnikli 
wa analiza naszego systemu ubez- 
pieczeń społecznych i świadczeń so- 
cjalnych i stopniowa jego przebudo 
wa w kierunku usuwania przero- 
stów i wprowadzania bardziej ści- 
słego związku między tymi świad- 
czeniami a charakterem, ilością i ja 
kością pracy pracownika — przy- 
niesie pomoc w walce klasy robot- 
niczej o wzrost produkcji i większą 
obfitość dóbr przez wzrost kwalifi- 
kacji, większą dyscyplinę i większą 
wydajność pracy. 


Nowe momenty w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy 


Rok 1950 był rokiem dalszego roz 
woju socjalistycznego współzawod- 
nictwa pracy we wszystkich dzie- 
dzinach naszej gospodarki. 

Jednocześnie jednak z ilościowym 
rozwójem ruchu socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy i dalszym 
jego umasowieniem — obserwujemy 
w r. 1950 i na początku r. 1951 po- 
jawienie się nowych wyższych form 
współzawodnictwa. 

Przejawem takich nowych, wyż- 
szych form współzawodnictwa jest 
np. współzawodnictwo o lepsze Wy- 
korzystanie urządzeń  mechanicz- 
nych, zainicjowane przez górników: 
Filaka i Szulca, którzy zastosowali 
metodę bezprzestojowej przekładki 
transportera, jest współzawodnic- 
two o zwiększenie ilości cykli w gór 
nictwie, zainicjowane przez młode- 
go górnika, tow. Kawczyka z kopal- 
ni „Bytom*, są szybkościowe wyto- 
py zainicjowane na przełomie roku 
ubiegłego w hutnictwie, jest podjęta 
w przemyśle metalowym inicjatywa 
radzieckiego stacnanowca Bortkiewi 
cza w zakresie  szybkościowej 
obróbki metali, jest w przemyśle lek 
kim walka o kompleksową oszczęd- 
ność, w ślad za radziecką stacha- 
nówką Korabielnikową, jest 
współzawodnictwo 0 przedłużenie 
przebiegu parowozów w okresie mię 


dzyremontowym oraz współzawod 
nictwo o oszczędność węgla, jest 
współzawodnictwo © oszczędność 


materiałów pędnych oraz przedłuże 
nie okresu międzyremontowego, po- 
djęte przez kierowców samochodo- 
wych — tow. Krajewskiego, Marię 
Kolską i innych, jest rozwój metod 
zespołowych w budownictwie itd. 

Te wszystkie inicjatywy wskazują 
na powstanie nowych elementów w 
ruchu współzawodnictwa pracy, na 
wyraźne zarysowanie się nowego, 
wyższego etapu w rozwoju tego ru- 
chu. 

W przemówieniu na pierwszej 
Wszechzwiązkowej naradzie stacha- 
nowskiej 17.XI. 1935 r., towarzysz 
Stalin, omawiając zagadnienia zwią 
zane z ruchem stachanowskim, mó- 
wił: 

„Na czym polega znaczenie ru- 
chu stachanowskiego? Przede wszyst 
kim na tym, że jest on wyrazem 
nowej fali współzawodnictwa socja- 
listycznego, nowego, wyższego elapu 
współzawodnictwa socjalistycznego. 
Dlaczego nowego, dlaczego wyższe- 
go? Dlatego, że ruch stachanowski, 
jako wyraz współzawodniciwa socja 
listvcznego, różni się korzystnie od 


dawnego etapu współzawodnictwa 
socjalistycznego. Dawniej ze trzy 
lata temu, w okresie pierwszego 


elapu współzawodnictwa socjalistycz 
nego, współzawodnictwo socjalistycz 
ne nie koniecznie związane było 
z nową techniką. Zresztą wtedy 
właściwie nie mieliśmy prawie wca- 
le nowej techniki. Obecny zaś etap 
współzawodnictwa socjalistycznego 
— ruch stachanowski, przeciwnie — 


jest nieodzotenie związany z: nową 
techniką", (J. Stalin. Zagadnienia 
leninizmu, strona 456). 


W świetle tych słów staje się jas 
ny nowy charakter szeregu  podję- 
tych u nas w r. 1950 i w r. 1951 ini 
cjatyw w zakresie współzawodnictwa. 


Czy współzawodnictwo o lepsze 
wykorzystanie urządzeń mechanicz- 
nych zainicjowane przez Filaka 1 
Szulca nie nosi charakteru bezpośre 
dniego związania z nową techniką, 
czy nie znajdujemy tych samych 
cech we współzawodnictwie o zwięk 
szenie ilości cykli produkcyjnych, o 
szybkościowa obróbkę metali, o kom 
pleksową oszczędność itd.? 

Jak wielkie rezerwy i możliwoś- 
ci kryją się w rozwoju tych nowych, 
wyższych form socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, niech 
świadczą następujące przykłady: 

W hutnictwie, gdyby w ślad za 
wyczynami tow. Truchana, Gogoli- 
na, Badury — poszły choćby częścio 
wo i inne załogi i gdyby czas wyto 
pu na wszystkich piecach martenow 
skich został skrócony tylko o jedną 
godzinę, to zdolność _ produkcyjna 
tych pieców wzrosłaby o ponad 
300.066 ton rocznie. s 

Pełne rozpowszechnienie osiągnięć 
Filaka, Kowalika, Kawczyka, Paska, 
Polaka w górnictwie — mogłoby już 
dać nie setki tysięcy, ale miliony 
ton dodatkowego węgla. 

Gdyby osiągnięcia kolejarzy z Tar 
nowskich Gór zostały rozpowszech- 
nione na kolejach na wszystkie dru 
żyny parowozowe, to oszczędność To 
czna węgla wyniosłaby. 580.000 ton. 

Jednym z najważniejszych i naj- 
pilniejszych zadań naszej Partii jest 
wszechstronne dopomożenie do naj 
prędszego rozwinięcia tych zalążków 
w szeroki, masowy. ruch. Olbrzy- 
mia rola przypada w tej dziedzinie 
związkom zawodowym, które na- 
gromadziły już niemało doświadczeń 
i w coraz większym stopniu powin- 
ny być głównymi organizatorami 
współzawodnictwa socjalistycznego. 


Nowe zadania i nowe uprawnienia 


organizacji 


Na V Plenum KC 
przy zatwierdzaniu projektu Planu 
6-letniego, przed organizacjami par 
tyjnymi zostało postawione zadanie 
podniesienia poziomu ich pracy „or- 
gamizacyjnej do peziomu linii poli- 
tycznej partii. 

W szczególności postawione zosta- 
ło zadanie wzmożenia pracy na od- 
cinku gospodarczym, głębszego wani 
kania w te sprawy, odejście cd me- 
tod ogólnikowego i wyprutego z kon 
kretnej treści kierownictwa życiem 
gospodarczym, likwidacji szkodli- 


partyjnych 


naszej Partii | wych tendencji do zamiany pracy or 


ganów państwowych i gospodar- 
czych przez organizacje partyjne i 
podważania obowiązującej i słusznej 
zasady jednoosobowego kierownic- 
twa na zakładach produkcyjnych. 
Trzeba z zadowoleniem stwier- 
dzić. że w okresie między V a VI 
Plenum. a więc w stosunkowo krót- 
kim okresie, organizacje partyjne 
dokonały wielkiego kroku naprzód 
w zakresie realizacji tych zadań. 
Stopień udzielania uwagi zagad- 
nieniom gospodarczym, stopień zna 


jomości tych zagadnień. rola organi 
zacji partyjnych w realizacji podsta 
wowych zadań gospodarczych — 
znacznie się podniosły w porówna- 
niu z okresem V-go Plenum. 

Przykładów na to można przyto- 
czyć wiele. Weźmy np. śląską orga- 
nizację partyjną na wszystkich jej 
szczeblach, od Komitetu Wojewódz- 
kiego poprzez Komitety Powiatowe, 
aż do podstawowych organizacji par 
tyjnych i grup partyjnych. 

Jest niezaprzeczalnym faktem, że 
śląska prganizacja partyjna zrobiła 
wielki krok naprzód w dziedzinie 
owładnięcia zagadnień gospodar- 
czych, że kieruje mniej ogólnikowo, 
a bardziej konkretnie, mniej przez 
komenderowanie, a bardziej w opar 
ciu o znajomość rzeczy i konkretne 
codzienne przełamywanie trudności. 
Świadczy o tym chociażby dzielna 
walka śląskiej organizacji partyjnej 
o wykonanie planu węglowego w sty 
czniu i w lutym bież. roku. 

Jednocześnie, aczkolwiek nie cał- 
kowicie — jednakże w dużym stop- 
niu — zostały na terenie Śląska o- 
graniczone niezdrowe tendencje do 
„zastępowania“ organizacji państwo 
wych i gospodarczych przez organi- 
zacje partyjne i podważania zasa- 
dy jednoosobowego kierownictwa. 

Takich przykładów niożnaby wska 
zać wiele i z różnych terenów kra- 
ju. Prawie wszędzie, aczkolwiek w 
nierównomierny sposób i często z 
niedociągnięciami i niedostatecznie 
— wskazania V Plenum są realizo- 
wane. 

Z drugiej strony — zadania, które 
stoją przed organizacjami partyjny 
mi w dziedzinie gospodarczej. stają 
się coraz bardziej obszerne, skompti 
kowane i trudne. 

Dla wypełnienia tych zadań trze- 
ba dać organizacjom partyjnym na 
zakładach produkcyjnych i w pierw 
szym rzędzie na wielkich zakładach 
przemysłowych możliwości i nowe 
uprawnienia. 

Takim nowym uprawnieniem win 
no być sprawowanie kontroli przez 
organizację partyjną w stosunku do 
całej działalności zakładu produk- 
cyjnego. Warunki dla takiego sfor- 
mułowania praw organizacji partyj- 
nych na zakładach produkcyjnych 
dojrzały już. 

Dojrzała świadomość odpowiedzial 
ności za produkcję, wzrosła znajo- 
mość spraw gospodarczo - technicz- 
nych, wyrósł nowy aktyw obznaj- 


miony bardziej dokładnie ze spra- 
wami technicznymi i produkcyjny- 
mi. 

W tych warunkach jest rzeczą nie 
odzowną i dojrzałą ustalenie upraw 
nienia do kontroli dla podstawo- 
wych organizacji partyjnych na za- 
kładach produkcyjnych i w pierw- 
szym rzędzie na wielkich zakładach 
przemysłowych, 

Doprowadzi to niewątpliwie do po 
większenia odpowiedzialności pod- 
stawowych organizacji partyjnych 
za produkcję i nie osłabi, a przeci- 
wnie — wzmocni na obecnym”: eta- 
pie kierownictwo na zakładach pro- 
dukcyjnych. 

Sądzę, że będzie tu na miejscu, 
przypomnieć słowa tow. Żdanowa na 
XVIII zjeździe WKP(b): 


„Nasze radzieckie, bolszewickie 
jednoosobowe kierownictwo polega 
na umiejętności rządzenia, na umie 
jętności organizowania pracy, wy- 
bierania kadrów, dawania prawidło- 
wych dyrektyw, żądania sprawozda- 
nia, likwidacji  nieodpowiedzialno- 
ści. Ale oznacza ono jednocześnie 
i umiejętność opierania się w tej ro- 
bocie na organizacji partyjnej, na 
aktywie zakładu i na "ałej jego za- 
łodze”. 


O tym nie należy nigdy zapomi- 
nać. Sądzę, że będzie wskazanym, 
aby Komitet Centralny upoważnił 
Biuro Polityczne do szczegółowego 
i konkretnego opracowania spraw 
związanych z uprawnieniem do kon 
troli podstawowych organizacji par 
tyjnych, rzecz jasna — tylko na za 


kładach produkcyjnych i przede 
wszystkim wielkich. 

* + * 
Przedstawiłem, Towarzysze, w 


krótkości podstawowe zadania planu 
na rok 1951. Są to zadania trudne i 
napięte. 

Niewątpliwie realizacja ich powo 
dować będzie wiele trudności. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w warunkach 
napięcia sytuacji międzynarodowej i 
rosnącego oporu wroga klasowego 
wewnątrz kraju, w warunkach niez 
miernie szybkiego wzrostu całej go 
spodarki i powstawanfa na pustym 
dotąd miejscu całych nowych. jej 
gałęzi, że w warunkach wzmożenia 
sił obronnych, że w warunkach ko- 
nieczności wydatnego wzmożenia a- 
kumulacji socjalistycznej, szybkiego 
przyswojenia nowej i nieznanej u 


a zo Z 


Zrodzona w ogniu Rewolucji 


Bohaterska Armia ZSRR 


stoi na straży bezpieczeństwa narodów i ich zdobyczy 


33 lata temu, w ogniu walk rewo 
lucyjnych, zrodziła się armia pań- 
stwa. radzieckiego. 

W ciągu 33 lat swego istnienia, 
Armia Radziecka przeszła przez 
wiele prób. Ale od pierwszej chwili 
swego powstania była ona nieza- 
wodnym obrońcą zdobyczy Wiel- 
kiej Rewolucji, obrońcą swego na- 
rodu. 

Wraz z całym narodem Armia 
Radziecka przebyła chlubną drogę, 
zaskarbiła sobie bezgraniczną mi- 
łość narodu, gorącą wdzięczność 
całej postępowej ludzkości. 

Wychowana przez Lenina i Sta 
lina Armia Radziecka z honorem 
wypełniła swe historyczne zadania. 
W latach wojny domowej odparła 
ataki wewnętrznej kontrrewolucji i 
zjednoczonych hord interwentów, 
a w Wielkiej Wojnie Narodowej 
uratowała narody Związku Radziec 
kiego od hitlerowskiego jarzma. 

Wypełniając swą historyczną mi 
sję, Armia. Radziecka rozgromiła 
machinę wojenną faszystowskich 
Niemiec, a następnie imperialistycz 
nej Japonii i w ten sposób przynio- 
sła wolność uciemiężonym narodom 
Europy i Dalekiego Wschodu. Na 
tym polega jej historyczna zasługa 
wobec ludzkości. 

Armia Radziecka jest armią no- 
wego typu. Ta armia wyzwolonych 
przez Wielką Rewolucję Paździer- 
nikową robotników i chłopów jest 
konsekwentnym obrońcą interesów 
mas pracujących, jest armią praw 
dziwie ludową. Taki charakter 
Armii Radzieckiej uwarunkowany 
jest samą istotą państwa socjali- 
stycznego. 


Armia Radziecka opiera się na 
bazie przyjaźni między narodami ra 
dzieckimi, na bazie poszanowania 
praw wszystkich narodów na 
wszystkich kontynentach. Armia Ra 
dziecka nigdy nie dążyła i nie mo- 
że dążyć do celów zaborczych. 

Wierna swemu internacjonalis- 
tycznemu obowiązkowi i daleka od 
jakichkolwiek dążeń zaborczych, 
Armia Radziecka, po zakończeniu 
działań wojennych, wycofała się z 
wyzwolonych przez siebie obsza- 
rów, pozostawiając narodom całko- 
witą swobodę decydowania o swych 
losach. 

W ciągu 33 lat swego istnienia 
Armia Radziecka: zaskarbiła sobie 
szacunek i miłość nie tylko narodów 
kraju radzieckiego, lecz również ca- 
łej przodującej ludzkości. 

Armia Radziecka jest ostoją ;oka 
ju i bezpieczeństwa narodów. Stoi 
ona czuinie na straży ich historycz= 
nych zdobyczy, na straży pokoju 
na całym świecie. 

Siła Armii Radzieckiej płynie 
stąd, że jej żołnierze, to świadomi 
politycznie bojownicy, którzy zdają 
sobie sprawę z  przyświecaiących 
ich walce szczytnych celów. Do bo- 
haterskich czynów zagrzewają Ar- 
mię Radziecką, podobnie jak i cały 
naród radziecki, zwycięskie idee ko 
munizmu. 

Na przestrzeni dziejów państwa 
radzieckiego, rząd. partia komuni- 
styczna, Lenin i Stalin kładli stałe 
ogromny nacisk na udoskonalenie i 
jumocnienie radzieckich sił zbroj- 
nych. 

Partia i rząd radziecki wyposażyli 
Armię Radziecką w doskonały sprzęt 


nas dotąd techniki, poważnej i nie- 
przeprowadzanej u nas dotąd w tym 
stepniu obniżki kosztów własnych 
nikt i nic nie może zabezpie- 
czyć nas przed powstaniem poważ- 
nych trudności na naszej drodze. 


'Trudności te będą wynikały i z 
wrogiego oddziaływania imperiali- 
stów i z oporu wroga klasowego we 
wnatrz kraju i z wahań w niektó- 
rych warstwach chłopów pracują- 
cych i z niedostatecznego uświado- 
mienia pewnych oddziałów klasy ro 
botniczej i z braków w wielu po- 
trzebnych nam surowcach, materia 
łach, maszynach i towarach i z bra 
ków wypływających z niedostatecz- 
nej ilości doświadczonych, wykwali 
fikowanych i zahartowanych kadr f 
z naprężonego tempa rozwoju i z 
własnego naszego braku doświadcze 
nia i popełnianych na tym tle błę- 
dów. 

Ale jesteśmy przecież Polską Zje 
dnoczoną Partią Robotniczą, partią 
nowego, bolszewickiego typu, partią 
stworzoną i wysuwaną nie dla bez- 
radnych utyskiwań, a dla bezwzgle 
dnego łamania i przezwyciężania 
trudności na drodze do zbudowania 
socjalizmu. 

Tylko niepoprawni utopiści mogli- 
by sądzić, że budownictwo socjaliz- 
mu i przezwyciężenie wiekowego za 
cofania może się obyć bez trudnoś 
ci 

Wiemy, że trudności Związku Ra- 
dzieckiego i WKP(b) w  budownic- 
twie socjalizmu były bez porówna- 
nia większe od naszych, gdyż Zwią 
zek Radziecki był sam i pierwszy 
torował nową, nieznaną, trudną dro 
ge 

My na naszej drodze mamy jako 
oparcie — przykład i pomoc Związ 
ku Radzieckiego i Wielkiego Stali- 
na! 

Dlatego, nie ma takich trudności, 
których nie potrafilibyśmy przezwy 
cieżyć. 

Dlatego nie ulega wątpliwości, że 
pod przewodem tow. Bieruta wyko 
namy plan 1951 roku, plan, który 
jest podstawowym ogniwem Planu 
Sześcioletniego — i wzmożemy zna- 
cznie siłę gospodarczą i obronną na- 
szego kraju, jako nierozerwalnej czę 
ści wielkiego, antyimperialistyczne- 
go obozu, walczącego pod przewo- 
dem Zwiazku Radzieckiego o pokój, 
niepodległość narodów i socja- 
lizm! 


techniczny. Generalissimus Stalin u- 
zbroił Armię Radziecką w oręż nie- 
zwyciężonej stalinowskiej nauki wo 
jennej. 

Owocem olbrzymiej pracy ideo- 
wo-politycznej, prowadzonej przez 
partię Lenina-Stalina w szeregach 
Armii Radzieckiej, są wspaniałe ka 
dry żołnierzy radzieckich, które przy 
sporzyły sławy swej ojczyźnie w 
latach ciężkich samotnych zmagań z 
całą potężną machiną wojenną Nie= 
miec hitlerowskich. 

W okresie powojennego budow- 
nictwa Armia Radziecka, w oparciu 
o doświadczenia Wielkiej Wojny 
Narodowej, stale podnosi poziom 
swego przygotowania bojowego i po 
litycznego, zdobywa umiejętność cb 
sługi doskonałego sprzętu technicz 
nego, jakiego dostarcza jej socjalis 
tyczny przemysł. 

Pochłonięty pokojową pracą twór 
czą naród radziecki z oburzeniem 
potępia machinacje podżegaczy do 
nowej wojny imperialistycznej. 

Naród radziecki kroczy i nadal 
kroczyć będzie nieugięcie swą histo 
ryczną drogą. Z drogi tej nikt nie 
jest w stanie go zawrócić, podobnie 
jak nie mógł go zawrócić ani mię- 
dzynarodowy imperializm w r. 1918 
—1920, ani Niemcy hitlerowskie w 
1941 r. Bowiem siły narodu radziec 
kiego, trwałość państwa radzieckie- 
go i potęga jego sił zbrojnych są nie 
zmożone 
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WICEK:;: — Zbieram na remont studni. 
Na pana przypada dziesięć złotych. 
dziesięć złotych? 


SOBEK: — Co, 
dam! Wolę z miasta wodę nosić! 


Dziś otwarcie 
nowego oddziału 


„Orbisu” w Łodzi 


_„Orbis* uwzględniając potrzeby łódz 
kiego świata pracy otwiera z dniem 23 
lutego br. swój nowy oddział ogólnousłu 
gowy przy ulicy Piotrkowskiej Nr 292, 
tel, 233-27 (między pl. Reymonta a pl. 
Niepodległości), 

Nowootwarta placówka prowadzić bę 
dzie sprzedaż biletów. kolejowych, sy= 
rialnych, lotniczych i PKS oraz sprze- 
daz losów Loterii Klasowej. - 

Niezależnie od działu biletowego pro- 
wadzona będzie w nowym oddziałe akwi 
zycja turystyki masowej 1 indywidual- 
nej. 


Mleka mamy dość 
więc asygnaty 
zostają skasowane 


Zaopatrzenie ludności pracującej w 
mleko uległo. znacznej poprawie. Mleka 
mamy już pod dostatkiem, Toteż _począ 
wszy od 16 marcą rb. skasowane. zostają 


asygnaty na mlekó, wydawane przez 
ZUS dla rodzin pracujących. 
Równocześnie, poczynając od lutego 


rb. podniesione zostały do pełnej wyso 
kości zasiłki, z których potrącano dotych 
czas należność za mleko, wydawane na 
asygnaty, 


Nie 


WACEK: — Na naprawę studni... 

WICEK: — Tylko pięć złotych... 

SZEWC: — Jazda stąd! Niech admini- 
stracja na swój koszt naprawi! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


niu! Gwałtu! 


Bez dodatkowych biletów 


Nowe abonamenty 


SZEWC: — O losy! Panie Sobek! W gło- 
wę mnie pan łupnął!... 

SOBEK: — Poślizgnałem 
Skreciłem nogę!... 


SZEWC 


się na stop- SOBEK 


w tramwajach 


łódzkich 


ułatwią pracę konduktorom i pozwolą usprawnić ruch 


Od 1-go marca rh. wprowadzi się w tramwajach łódzkich 


nowe abonamenty przesiadkowe, które 


czym uprawnień świąta pracy, 


usprawnienia ruchu, wniosą pow ażne oszczędności 


wią pracę konduktorom. 


Każdego na pewno zainteresu- 
je, czym nowe abonamenty róż- 
nią się od poprzednich i jakie 
dają uprawnienia 

Tak jak dawne, posiadają one 
mapkę, na której wyznaczy się 
codzienną trasę pasażera. Na tej 
linii będzie się on mógł przesia- 
dać. Bez przesiadki natomiast 
może jechać każdym tramwajem, 
zużywając jak dotąd dwa prze- 
jazdy dziennie. 

Nowością na bilecie jest za* 
prowadzenie godzin przesiadania. 
Są to godziny od 8-ej do 2l-ej. 

Zasadniczo każdy będzie mógł 
korzystać z przesiadania w ciągu 
2 i pół godzin. Robotnicy jed- 
nakże, którzy rozpoczynają pracę 
np. o 6-ej, tracą prawo  przesia- 


Masz projekt, wrzuć go do skrzynki! 


* 


Działalność służby zdrowia 


winna ulec dalszej poprawie 


W pracy poszczególnych agend 
służby zdrowia na terenie Łodzi na- 
potyka się jeszcze na wiele braków. 
Stykają się z nimi codziennie robot- 
nicy, którzy odwiedzają te placówki. 

Być może, niejednemu z nich na- 


Pan Stanisław, chcąc zaimponować 
swej wybrance serca, postanowił zo- 


stać bokserem, Po pierwszej lekcji 
wyniesiono pana Stanistawa nawpół 
żywego, Lewe oko miał podbite, ku- 
lał ną prawą nogę i twarz miał całą 
posiniaczoną. Gdy odzyskał przytom- 
ność, pierwsze jego słowa brzmiały: 

-— A może dalsze lekcje mógłbym 

pobierać listownie? ,.. 
* OR 

Dwaj przyjaciele posprzeczali się ze 
sobą. 

— Wszystko między nami skończo- 
ne! — powiada pierwszy. — Już mnie 
nigdy więcej nie zobaczysz!.,, 

— A te dwadzieścia złotych, które 
ci pożyczyłem? 

— Też niel 


* %* 
* 


Pani Nieróbska skarży się leka- 
rzowi: 

— jestem bardza chora. Mam bi 
cie serca, spuchnięte nogi, wrzód 
na szyi, piasek w nerkach. wede w 
płucach, poza tym nie mam apety 
tu, nie śpię, cierpie na reumatyzm. 
artretyzm i astmę, miewam zawro- 
ty głowy, duszno mi, czuję się sla- 
be... 


—. I pani uważa, że jest chora? 
=- przerywa jej lekarz. — Pani jest 
z żelaza, jeśli może pani to wszyst 
ko przetrzymać! 


sunęła się słuszna myśl, słuszny pro- 
jekt usprawnienia pracy na tym od- 
cinku, Niewielu jednak wie, dokąd 
się z takim projektem zgłosić. 

Postanowiono przeto na budynkach 
wszystkich większych agend służby 
zdrowia umieścić odpowiednie skrzyn 
ki, W ub. -sobotę zainstalowano 
pierwszych pięć „skrzynek pomy- 
słów i życzeń” w agendach przy ul. 
ul. Leczniczej, Łagiewnickiej, AL 
Kościuszki, Próchnika i Szpitalnej, 

Opiekę nad tymi skrzynkami obej- 
mie jednak nie kierownictwo danej 
agendy, lecz specjalna komisja złożo- 
na z przedstawicieli władz zdrowia 
w Łodzi. Będzie ona wybierała po- 
ważniejsze projekty i przekazywała 
je do zrealizowania. - 

Ludzie pracy zechcą niewątpliwie 
z tego skorzystać. Ponieważ oni 
Właśnie znają najlepiej niedomaga* 
nia placówek służby zdrowia, ich u- 
wagi będą dla komisji stanowiły bar- 
dzo cenny materiał. (bk) 


MHD uruchamia 


sklep meblarski 
Czytelnicy zgłaszoją prośby 


W najbliższych dniach otwarty bę- 
dzie nowy sklep meblarski MHD przy 
ul. Narutowicza 27. W sklepie tym, 
jak i w sklepach CHPD, można bę- 
dzie nabywać meble za gotówkę i na 
raty. - 

Przy okazji chcielibyśmy wyrazić 
prośbę naszych Czytelników, aby 


Łódź otrzymała więcej mebli kuchen- 
nych oraz stolików 
dawanych na sztuki. 

Nie wszyscy mogą i chcą kupić od 
tezu cały komplet mebli, a często po- 
trzebne jest jedno lub dwa krzesła i 
nie kóniecznie duży, „stołowy” stół. 


i krzeseł sprze- 


uszczuplając w ni- 
się do znacznego 
czasu i ułat- 


nie 
przyczynią 


dania dopiero po 4 i pół godzi- 
nach, gdyż konduktor wycina 
im wtedy godz. 8-4. Wcześniej- 
szej bowiem na abonamencie nie 


ma. Podobnie wieczorem, po 
2l-ej. 
Najważniejszym jednak mo- 


mentem jest wycofanie dodatko- 
wych biletów  przesiadkowych, 
które konduktor musiał każdora- 
zowo dodawać, Będzie to miało 
dla komunikacji tramwajowej 
ogromne znaczenie. . 

Przy starym systemie konduk- 
tor wykonywał 5 cięć — 1 na 
abonamencie, a 4 na dodatko- 
wym bilecie. Obecnie będzie ro- 
bił tyfko 2, co przy. jednoczes- 
nym wyeliminowaniu wyrywa- 
nia biletów, zmieniania bloczków 
itp. oznacza znaczne uproszcze- 
nie pracy konduktora. 

_ Dzięki temu konduktor będzie 


mógł więcej uwagi poświęcić 
tym, którzy dezorganizują nor- 


malną pracę tramwajów, tj. „ga* 
powiczom*, 
jednym tylko przystanku. Nie 
będą już mogli liczyć na to, że 
donduktor ich nie zauważy. 
Usprawni to wsiadanie i wy- 
siadanie, które osobnicy ci do- 
tychczas utrudniali, grupując się 
uparcie na peronach i okupując 
nawet stopnie wagonów. Poza 
tym pozwoli to w jeszcze więk- 
szym stopniu dotrzymywać pun- 
ktualności w kursowaniu tram- 
wajów. 


U 


przejeżdżającym po, 


Nie bez znaczenia jest również 
fakt, że dzięki zlikwidowaniu do- 
datkowych biletów podniesie się 
bezsprzecznie wygląd estetyczny 
wnętrza wagonu. Dotychczas bo- 
wiem bilety rzucano zwykle na 
podłogę. Tworzyła się z nich 
„mozaika*, która źle świadczy o 
poczuciu porządku i czystości 
wśród łodzian. (kł) 


STR. 5, 


: — Oj lepiej było dać te parę 
złotych na konieczny remont... 
: — I ja tak myślę... 
mont więcej mnie kosztuje... 


Teraz re- 


Przyda mi się bardzo! 


Odwiedził nas wczoraj drugi 
zdobywca roweru w konkursie 
„Expressu“ i PZUW, kolejarz 
Jan Piotrowski z Tczewa, ul. 
Krótka 3, Nie trzeba było słów 
z jego strony, — po uradowanej 
minie można było wnioskować, 
jak się cieszy z nagrody. 

— Przyda mi się bardzo, bo 
wkrótce będę jako nastawniczy 
pełnił służbę parę kilometrów 
za Tczewem, na posterunku od 
gałęźnym Górki. Zaoszczędzi się 
więc czasu i nóg... 

Można więc życzyć ob. Pio- 
trowskiemu, aby zdobyta nagro 
da służyła mu jak najlepiej i 
jak najdłużej! 


Wczoraj został wybrany 


pierwszy komitet blokowy 


. Zgłaszajcie się licznie na posiedzenia 


Wezoraj wybrano pierwszy w Łodzi 
komitet blokowy. Wybrali go mieszkań- 
cy bloku Nr 125 (Daszyńskiego 23-25 i 
ul PKWN 1-15) na uroczystym posie- 
dzeniu wyborczym, które odbyło się w 
sali Filharmonii. 

Na posiedzeniu tym przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej — Marian 
Minor wygłosił przemówienie na temat 
zadań, jakie czekają nowoobrane ko- 
mitety. Omówił on wyczerpująco ich 
przyszłą pracę i rolę, jaką te komitety 
odegrają w życiu naszego miasta. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy. 

Akcja wyborcza do komitetów bloko- 
wych została więc tym samym rozpoczę 
ta. Następnych 88 komitetów wybierze 
się w nadchodzącą sobotę 1 niedzielę. 


wybierania, mają wszyscy mieszkańcy 
danego bloku, którzy ukończyli 18 rok 
życia. Z biernego prawa wyborczego na 
tomiast mogą korzystać osoby z ukoń- 
czonym 21 rokiem życia, 

Niewątpliwie mieszkańcy bloków, w 
których wybory odbędą się już za kilka 
dni, stawią się licznie w wyznaczonych 


Wyższość gospodarki zespołowej nad indywidualną 


Jeszcze większą opieką 


otoczone będą spółdzielnie produkcyjne 


W drugim dniu sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej omówiono między in- 
nymi zagadnienie spółdzielczości produk 
cyjnej na terenie woj. łódzkiego. 

Coraz więcej chłopów rozumie, że 
jedynym słusznym i dającym rezultaty 
systemem gospodarki rolnej jest spół- 
dzielczość. Z każdym. też dniem rzesza 
spółdzielców powiększa się. W tej chwili 
w woj. łódzkim są już 123 spółdzielnie 
produkcyjne, do których należy 2450 
członków. Spółdzielnie te zrzeszają 2300 
gospodarstw o ogólnej powierzchni 14 
tys. ha użytków rolnych. 

O wyższości gospodarki zespołowej nad 
indywidualną świadczą najlepiej wyniki 
akcji jesiennej ub. roku, W każdej dzie 
dzinie upraw rolnych zbiory w spółdziel 
niach przewyższały przeciętnie o 4 kwin 
tale z 1 ha zbiory w gospodarstwach in- 
dywidualnych. Do osiagnięcia tych wyni 
ków przyczyniło się umaszynowienie ro- 
bót oraz szerokie stosowanie nawozów 
sztucznych. 

Poza robotami rolnymi wykonano w 
ubiegłym roku ną terenie poszczegól- 


nych spółdzielni również roboty inwesty 
cyjne. M. in. wybudowano 6 obór, 28 bu- 
dynków mieszkalnych, wyremontowano 
69 budynków itd. 

Po podsumowaniu osiągniętych wyni- 
ków i przedyskutowaniu ich, Wojewódz 
ka Rada Narodowa postanowiła poczynić 
odpowiednie kroki w celu uaktywnienia 
pracy na odeinku spółdzielczości pro- 
dukcyjnej, otoczyć spółdzielnie jeszcze 
większą opieką i rozbudować w nich 
akcję socjalną. (j) 


„Pokój zdobędzie świat: 
W „Polonii“ premiera 


nowego filmu polskiego 


W poniedziałek, 26 bm. odbędzie się 
w kinie „Polonia“ premiera nowego peł 
nometrażowego filmu polskiego pt. „Po 
kój zdobędzie świat”, 

Film ten zrealizowany został przez J. 
Ivensa i J. Szelubskiego podczas II Świa 
toewego Kongresu Pokoju w Warszawie. 


Kto może brać udział w wyborach? 
Otóż czynne prawo wyborcze, tj. prawo 
| 


lokalach, gdyż. powołanie komitetów blo 
kowych i ich działalność leżą przede 
wszystkim w' interesie samych lokatorów, 


(kł) 


CZYJA WINA? 


Udałem się do Poradni Przeciwgrue 
źliczej przy ul. Leczniczej 6. Dnia tego 
przypadło mi kolejne prześwietlenie 
klatki piersiowej i dopełnienie odmy. 
Po wejściu do „rozbieralni”, którą ra- 
czej należałoby nazwać klatką dla psów 
t puchaczy — otrzymałem potężne ude- 
rzenie w głowę. Ktoś komuś wymyślał: 

— Panie, nie wieszaj pan na mnie 
swoich ciuchów, czy to jestem wieszak, 
czy co do jasnej.. 


Wtem otwierają się drzwi od kabiny 
Roentgena i słychać głos: 


— Cóż się tak grzebiecie z tym roz- 
bieraniem? Czas ograniczony! 


Po wyjściu z prześwietlenia jeden z 
pacjentów usiłował przyprowadzić da 
porządku swój zdeformowany, nie wia+ 
domo przez czyje nogi kapelusz, drugi 
czyścił palto, które podniósł z podło- 
gi.... 

zyja to wina, że miejsce na żarów= 
kę jest, lecz za to żarówki nie'ma. Że 
nie ma też wystarczającej liczby wie» 
szuków, a i te które są, pomieścić mogą 
jedynie czapki?.. No i czy egipskich 
ciemności nie można rożproszyć? 


Widzący w ciemności 
L. K. 


(nazwisko w posiadaniu redakcji) 


Sądzimy, że kierownictwo ZLP usu 
nie jak najszybciej te braki! 


NA MARGINESIE, 


Nawiązując do podanej przeze mnie 
wiadomości w sprawie kiosku w po. 
czekalni MZK przy Placu Niepodle- 
głości £— nie twierdzę, że sprzedaw= 
czyni kierowała się nieuczciwością, 
Uważam natomiast, że udzielona mi 
odpowiedź w związku z wniesioną 
przeze mnie reklamacją — daleko od- 
biegła od uprzejmości. 


B. b. 


(nazwisko w posiadaniu redakcji) 


STR. 6. 


BOKSER FASKA |9-76 września SPARTAKIADA! 


sprawił, że w „Pafawag” 


powstało 9 sportowych 
brygad produkcyjnych 


Szeroko rozwinięte jest współzawod- 
dnictwo pracy we wrocławskiej Fabryce 
Wagonów  „Pafawag*, Bierze % nim 
udział 572 sportowców. 

Ostatnio powstało na terenie fabryki 
8 sportowych brygad produkcyjnych, 
których inicjatorem był znany bokser 
Faska. W skład brygady wchodzi 92 
czynnych Wielu z nich 
przekracza normy w wysokim procen- 
cie. 


zawodników, 


I tak: bokser Sztolc — tapicer — ra 
cjonalizator i przodownik pracy osią- 
ga 228 proc, normy. Mistrz Polski w 
zaplaśnictwie Smul wyrabia jako ślu- 
sarz — 235 proc., a członek Zapaśniczej 
Kadry Narodowej Barłóg również ślu- 
sarz — 202 proc, 


TEATRY 


Nowy — nieczynny. 
Im. Stefana Jaracza 
GELDHAB“ — 19, 


Powszechny „WCZORAJ ` I 
PRZEDWCZORAJ — godz. 19.15. 

Teatr Żydowski — Wieczór poświę 
cony 88-leciu Armij Czerwonej. 

Osa — nieczynny. 3 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15, 


„PAN 


K? NA 


ADRIA — Czarci źleb — 16, 18, 20. 
BAJKA — Wyspa bezimienna — 18, 
20. 
BAŁTYK — Cyrk — 16.30, 18.30, 
20.30 
GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20, 2L 
HEL — kino nieczynne. 
MUZA — Hamlet — 16.30, 19.30. 
POLONIA — Konstanty Zasłonow — 
16, 18, 20. 
PRZEDWIOŚNIE — Spisek bankru- 
tów — 18, 20. 
REKORD — Orzeł Kaukazu I seria 
— 18, 20. 
ROBOTNIK — Strój galowy — 18, 
n A20. 
ROMA — Przybrana córka — 18, 20. 
STYLOWY — Legitymacja partyjna 
— 18, 20. 
ŚWIT — Muzyka i miłość — 18, 20. 
TATRY — Młodzi marynarze — 16, 
18, 20. 
WISŁA — Rada bogów — 15.30, 18, 
20.30. 
WŁOKNIARZ — Świniarka i pas- 
tuch — 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚść — Delegat floty — 16, 
18, 20. 
ZACHĘTA — Miasto nieujarzmione 
= 18, ;20; 
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TE 


Tempo godne piłkarzy 


Terminarz mistrzostw- |-szej ligi ustalony — Rozgrywki 


potrwają od 18 marca do 21 października 
22 kwietnia: Włókniarz (Kraków) | (Bytom) — CWKS, ŁKS Włókniarz — 


Jak już podawaliśmy, tegoroczne roz- 


grywki o mustrzostwo I ligi pilkarskiej | — Kolejarz (W-wa), 


rozpoczią się 16 marca. Pierwsza run- 
da rozgrywek zakończy się już 10 czerw 
ca, a po dwutygodniowym odpoczynku, 
a więc 24 czerwca piłkarze rozpoczną 
drugą rundę. 

Rewanżowe spotkania zostaną jednak 
przerwane w lipcu, ponieważ miesiąc 
ten zarezerwowano na 4-tygodniowy 
obóz treningowy 1 spotkania kadry na 
rodówej, Wznowienie rozgrywek ligo- 
wych nastąpi 5 sierpnia, a ostatnie spot 
kania przypadają na 21 października. 

Jak widzimy tegoroczne rozgrywki 
przeprowadzone będą w znacznie szyb 
szym tempie, niż w roku ubiegłym, 

Oprócz spotkań ligowych w kalen- 

darzu imprez piłkarskich zarezerwowa- 
no następujące terminy: 
25 marca — elinrinacja Pucharu Pol- 
ski (16 spotkań), 1 maja — spotkania 
międzynarodowe zrzeszeń, 13 maja — 
eliminacje Pucharu Polski (8 spotkań), 
17 czerwca — termin wolny, 19 sierp- 
nia — ćwierć finały Puchara Polski, 
9 — 16 września — Spartakiada i finały 
Pucharu Polski, 7 — 12 października — 
spotkania międzynarodowe zrzeszeń, 

Pierwsza 
runda rozgry- 
wek I ligi od 
będzie się we 
dług następu- 
jącego ` pro- 
gramu: 

18. marca: 
Ogniwo (Kra 
ków) — ŁKS 
Włókniarz, 
CWKS 
Unia  (Cho- 
rzów), Budo- 
wlani (Cho- 
rzów) — Kolejarz (W-wa), Kolejarz 
(Poznań) — Gwardia (Kraków), Ogni- 
wo (Bytom) — Górnik (Radlin), Gwar- 
dia (Szczecn) — Włókniarz (Kraków). 
1 kwietnia; Włókniarz (Kraków) — 
Kolejarz (Poznań), Kolejarz W-wa) — 
Unia (Chorzów) — 


Ogniwo (Bytom), 


— Ogniwo (Kraków), Górnik (Radlin) |. 


— Gwardia (Kraków), ŁKS Włókniarz 
— CWKS, Gwardia (Szczecin) — Bu- 
dowlani (Chorzów). 

8 kwietnia: Gwardia (Kraków) — 
Unia (Chorzów), CWKS — Gwardia 
(Szczecin), Budowlani (Chorzów) — 
Włókniarz (Kraków), . Kolejarz (Poz- 
nań) — ŁKS Włókniarz, Ogniwo (By- 
tom) — Ogniwo (Kraków), Górnik 
(Radlin) — Kolejarz (W-wa). 

15 kwietnia: Ogniwo (Kraków) — 
Budowlani (Chorzów), Kolejarz (W-wa) 
— Gwardia (Kraków), Unia (Chorzów) 
— Ogniwo (Bytom), Kolejarz (Poznań) 
— CWKS, ŁKS Włókniarz — Wlók- 
niarz (Kraków), Gwardia (Szczecin) — 


Górnik (Radlin). 


CWKS — Ogni 
wo (Kraków), Unia (Chorzów) — Ko- 
lejarz (Poznań), Ogniwo (Bytom) — 
Gwardia’ (Szczeciny Górnik (Radlin) 
— Budowlani (Chorzów), ŁKS Włók- 
niarz — Gwardia (Kraków). 

29 kwietnia: Kolejarz (W-wa) — 
Unia (Chorzów), Budowlani (Chorzów) 
— ŁKS Włókniarz, Kolejarz (Poznań) 
— Ogniwo (Kraków), Ogniwo (Bytom) 
— Włókniarz - (Kraków), 6órnik' (Ra- 
dlin) — CWKS. 

6 maja: Ogniwo (Kraków) — Włók- 
niarz (Kraków), Gwardia (Kraków) — 
Ogniwo (Bytom), CWKS — Budowla- 
ni (Chorzów), Unia (Chorzów) — Gór- 
nik (Radlin), Gwardia (Szczecin) — 
ŁKS Włókniarz. 


20 maja: Ogniwo (Kraków) — Gwar- 
dia (Kraków), Włókniarz (Kraków) — 
Górmk (Radlin), Kolejarz (W-wa) — 
Gwardia (Szczecin), Budowlani (Cho- 
rzów) -- Kolejarz (Poznań), Ogniwo 


Unia (Chorzów). 

24 maja: Włókniarz (Kraków) — 
Gwardia (Kraków), CWKS — Kole- 
jarz (W-wa), Unia (Chorzów) — Budo 
wlani (Chorzów), Ogniwo (Bytom) — 
LKS Włókniarz, Górnik (Radlin) — 
Ogniwo (Kraków), Gwardia (Szczecin) 
— Kolejarz (Poznań). 

27 maja: Gwardia (Kraków) — Bu- 
dowlani (Chorzów), Ogniwo- (Kraków) 
— Kolejarz (W-wa), CWKS — Włók 
niarz (Kraków), Unia (Chorzów), — 
Gwardia (Szczecin), Kolejarz (Poznań) 
— Ogniwo (Bytom), ŁKS Włókniarz= 
Górnik (Radlin). 

3 czerwca: Gwardia (Kraków) — 
CWKS, Kolejarz (W-wa) — ŁKS Włók 
niarz, Budewlani (Chorzów) — Ogni 
wo (Bytom), Górnik (Radlin) — Kole- 
jarz (Poznań), Gwardia (Szczecin) — 
Ogniwo (Kraków). 

10 czerwca: Gwardia (Kraków) — 
Gwardia (Szczecin), Kolejarz (Poznań) 
— Kolejarz (W-wa). 


Turniej hokejowy odwołano 


Najdłuższy skok 49 m. 


W kombinacji norweskiej zwyciężył Krzeptowski 
Józef Daniel 


Na Hali Kondratowej odbyły się wczo 
raj w ramach Mistrzostw Zimowych sko 
ki do kombinacji norweskiej dla uczest 
ników biegu na 18 km, Startowało 83 
zawodników. 

Pierwsze miejsce zajął Tajner (Bu- 
dowlani), który miał skoki długości 44, 
47 i 46 nota 214,1 

pkt Drugie 
miejsce zajął 
Wieczorek (LZS) 
skoki długości 
43,5, 48,5 i 46,5 
mtr. nota 208,2 
pkt. 3) Kula 
(CWKS) skoki 
36,5, 44 i 44,5 
mtr, nota 208 
pkt. 4) Krzep- 


1 


4 


niel skoki 36,5, 

44 i 44.5 m. no 
ta 205,9 pkt. 

Najdłuższy skok oddał Wieczorek 
(LZS) 49 mtr. w kombinacji norwes- 
kiej pierwsze miejsce zajął Krzeptow- 
ski Józef Daniel (CWKS) 443 pkt. 2) 
Kula (CWKS) 431,8 pkt. 

Wczoraj rozpoczęły się mistrzostwa 
męskie w jeździe figurowej, Po pierw 
szym dniu prowadzi Sojka przed Gro- 
bertem (obaj ze Stali). Zeszłorocmy 
mistrz Polsti Staniszewski (CWKS) 
obecnie zajmuje czwarte miejsce, 

Ponieważ warunki lodowe nie uległy 


towski Józef Da-, 


poprawie odwołano turniej hokejowy. 
Zespół hokeistów czechosłowackich o- 
puścił Zakopane udając się do domu. 


Dzisiaj na Cyrli na Toporovvym Sta- 
wie rozpoczną się zowody w jeździe 
szybkiej dla mężczyzn i kobiet. Ponie- 
waż urządzony tam tor do jazdy szyb- 
kiej jest zbyt mały (ma zaledwie 182 
mtr. w obwodzie) a wiraże są za wąskie 
nie należy oczekiwać uzyskania lep- 
szych wyników, Dzisiaj rozegrane bę- 
dą biegi męskie na 500 mtr. i 3000 mtr. 
oraz biegi kobiet na 500 m i 1500 mtr. 
Łyżwiarze, staną na starcie już o godz. 
6 rano, 


Piłkarze i tenisiści 
obradują w niedzielę 


W niedzielę 25 bm. odbędą się walne 
zebrania okręgowych związków sporto- 
wych piłkarskiego i tenisowego, Piłkarze 
obradować hędą w sali ORZZ przy ul. 
Traugutta 18, pokój 209, o godz. 9.30, 
natomiast tenisiści zbierają się o godz. 
10 w sali konferencyjnej WKKF przy ul. 
Piotrkowskiej 67, z 

Na zebraniach tych powzięta będzie 
uchwała o likwidacji związków okręgo- 
wych i przeprowadzone wybory do wo- 


Nr 54 
halta T 
tu kolo HU 


Mimo, iż SKS Dziewiarz skupia w 
swoich szeregach, oprócz zawodników 
to jednak do 


około 50 zawodniczek, 
tej pory nie brały one udziału w ży- » 
ciu sportowym naszego koła. 

W początkaęk bież, m. założono sek- 
cję tenisa stołowego, do której zgłosi- 
ło się 77 kandydatek, Zarząd SKS oraz 
opiekun koła prof. Zych bardzo troskli 
wie zajęli się sportsmenkami, które 
trzeba to przyznać, czynią wyraźne po- 
stepy. Obecnie najbardziej są zacwan= 
sowane Sobolewska, Kadjl, Paluszew= 
ska i Kapkówne. Treningi prowadzą 
dwaj koledzy z kadry reprezentacyjnej 
szkoły w tenisie stołowym Szadowiak 
H. i Wilk K. 

Szkoda jednak, że dziewczęta są ma- 
ło obowiązkowe i nie uczęszczają regu= 
larnie na treningi, przez co w dużej 
mierze utrudniają pracę trenerom, Ma- 
my nadzieję, że sprawą tą zajmie się 
zarząd SKS Dziewiarz i potrafi wytłu= 
maczyć zawodniczkom doniosłość tre- 
ningów. 

Korespondent „Expressu FL“ 
' Fligiel M. 


Młodych bokserów 
najlepiej szkoli 


Sta! =- Żychlin 


W wyniku przeprowadzonych obliczeń, 
punktacja pierwszego jesiennego kroku 
bokserskiego w okręgu łódzkim przed-' 
stawia się następująco: 

1) GWKS (Łódz) 47 p. 2) Włókniarz 
(Tomaszów) 44 p. 3) Stal (Żychlin) 29 
p. 4) Ogniwo (Łódź) 
*28 p. 5) Widzew 20 
p. 6) Bawełna (Łódż) 
19 p. 7) Koło sporto- 
we Zakł, im. F. Dzier 
żyńskiego 12 p. 8) 
=. Stal (Łódź), 9) Stal 

(Kutno) 10) Spójnia 
(Tom.) 

Technicznie najlepiej byli przygotowa: 
ni pięściarze Włókniarza (Tomaszów). 
Na podkreślenie zasługuje udział w pier- 
wszym kroku zawodników koła sporto- 
wego przy 4. im. F. Dzierżyńskiego 
i zajęcie przez nich 7 miejsca, 

W łącznej punktacji I kroku bokser- 
skiego — wiosennego i jesiennego w ub. 
roku pierwsze miejsce zajęła Stal (Ży- 
chlin) 76 p. 2) GWKS (Łódź) 47 p. 3) 
Włókniarz (Tom.) 46 p. 4) Widzew 34 p. 
5) Ogniwo (4) 32 p. 6) Bawełna (Ł.) 28 p, 
1) Włókniarz (Zgierz) 21 p. 8) Unia (Sie- 
radz) 11 p. 9) Włókniarz (Pab.) 15 p. 10) 
Unia (Piotrków) 15 p. 


Pierwszy wiosenny krok bokserski 
1951 r. odbędzie się 28 kwietnia. 
OOOO OWO EVD D D NASORO AET 


jewódzkich sekcji piłkarskiej i tenisowej | CZYTAJCIE 


przy WKKF. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Obok .w milczących szeregach stały pół 
trupy, odziane w brudne pasiaki a Orten, 
oderwawszy się na chwilę od rzeczywisto 
*ci, widział zgoła inne obrazy: piękna wil 
la; w ogromnym zielonym ogrodzie, luksu 
sowe auto, zawsze wspaniale zastawiony 
stół, bogata biblioteka, podróż w dalekie, 
słoneczne kraje z kimś bardzo drogim, z 
kimś bardzo kochanym... A wszystko to 
było do osiągnięcia dzięki brylantom Kar- 
wicza. 

Ale w miarę, jak przechodziły miesią- 
ce, w miarę, jak kurczyły się racje żyw- 
nościowe i całym pożywieniem dziennym 
więźnia były już tylko dwa ziemniaki, mi 
ska gorącej wody, a raz na trzy dni kro- 
meczka chleba — zmieniał się i temat ma 
rzeń Ortena. | 

Tuż nie marzył o willi, o samochodzie, 
o podróżach i kobietach... Teraz szczytem 
jego pragnień stał się zwykły kotlet wie- 
przowy albo rosół z kury. Jeszcze potem, 
kiedy minęły tygodnie, przedmiotem, do- 
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koła którego koncentrowały się wszystkie 
jego rojenia, pragnienia i tęsknoty był wiel 
ki kawał chleba, którym możnaby wresz- 
cie zaspokoić nieznośne uczucie głodu. 


Był to początek roku 1945. Zwycięskie 
dywizje radzieckie sfotsowały już Wisłę, 
oswobodziły Warszawę i docierały do Wa 
tu Pomorskiego. Cała Polska była już wo! 
na! Ale dla nieszczęśliwych więźniów o- 
bozu w Dorze nadeszły wówczas tygodnie 
najstraszliwszych katuszy. 

Ludzie zaczęli umierać z wycieńczenia. 
Jedni nie mieli już więcej siły, ażeby ran- 
kiem zwlec się z pryczy, inni, kompletnie 
osłabieni, przewracali się na maszyny i gi- 
neli, zmiażdżeni żelaznymi trybami. Do- 
szło do tego, że tym, którzy pozostali, O- 
święcim z jego potwornymi komorami ga- 
zowymi, w których umierało się tak łatwo 
i szybko, wydawał się idyllicznym wspo- 
mnieniem... 

Jerzy Orten wszczepił się dosłownie pa 


| zurami w odchodzące życie i trwał, 


Na tej samej hali pracował więzień Nie 
miec, jeden z tych komunistów, którymi 
zapełnione były wówczas wszystkie obo- 
zy koncentracyjne Trzeciej Rzeszy. 

Hans Merkel, ślusarz z Duesseldorfu, 
był twardy. Na SS-manów patrzył z góry, 
Polakom — więźniom politycznym okazy 
wał demonstracyjnie sympatię, a majstrom 
niemieckim, którzy znęcali się nad nimi, 
mówił wręcz w oczy: 

— Państwo Adolfa Hitlera nie będzie 
trwało tysiąc lat! Uważajcie więc, bo role 
mogą się odwrócić!... 

Z Ortenem zaprzyjaźnił się.-I jak mógł 
podtrzymywał go na duchu. 

— Jeszcze trochę cierpliwości, przyja- 
cielu... Wojska radzieckie są już w Sakso- 
nii... sprzymierzeni przekroczyli Ren... To 
już jest agonia państwa, stworzonego 
przez Hitlera... Niedługo wrócisz do do- 
mu. A kiedy znowu znajdziesz się w Pol 
sce, to sam zapamiętaj i powiedz innym: 
nie wszyscy Niemcy są faszystami i wie- 
lu, wielu z nich znalazło się w obozie kon 
centracyjnym właśnie dlatego, że przeciw 
stawiało się hitlerowskiemu reżimowi. 

Tak szeptał Merkel w kącie sali, Orten 
zaś znajdował w słowach swojego niemiec 
kiego przyjaciela otuchę i pokrzepienie. 
Słabsi ginęli, on jednak trzymał się jako 
tako, bo intuicja-powiadała mu, że praw- 
dą jest, co mówi - Merkel, że zbliża się 
kres jego gehenny. A tam, za drutami, 


czekają na niego życie, wolność... i bry- 
lanty Krzysztofa. 

Początek kwietnia przyniósł ważne dla 
obozu wydarzenia. Wojska alianckie pod 
chodzić zaczęły pod Nordhausen., Trzeba 
było ewakuować obóz. 

Wyprowadzono więźniów w trzech 
wielkich partiach. Orten wyszedł z ostat- 
nią. | 

Około trzy tysiące więźniów załadowa 
no do pociągu i teraz dopiero rozpoczęła 
się najkoszmarniejsza Golgota. 

Już męką było gniecenie się w tak szcze 
lnie zapełnionych wagonach, że nie moż- 
na: było nawet usiąść. A do tego dołączy- 
ły się pragnienie i głód. 

Po dwóch dniach jazdy okazało się, że 
linia kolejowa jest już przerwana przez 
pancerne oddziały alianckie. W jakimś 
miasteczku wyładowano więc o świcie wię 
Źniów i zaczęto. gnać ich dalej na piechotę. 

Droga prowadziła przez najśliczniejszy 
odcinek gór Harcu. Pachniało wiosną. Nie 
śmiała zieloność pokrywała zbocza gór. 
Szosa wiła się malowniczymi zakrętami 
przez laski i zagajniki. Idyllicznie szemra 
ły potoki, spadające z gór. W gałęziach 
starych sosen śpiewały zakochane ptaki: 
a przez ten zielony raj wlokła się złama- 
ną w stuosobowe oddziały kolumna widm 
w szaro - niebieskich pasiakach... 


(D. c. n.) 
Miejski: 
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pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


